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Do poświęceń dla wspólnego interesu 
państwowego do ostatnich grairc skorzy, do 
ofiarności no rzec.. siłji i potęg. monarchii 
bez restri kcji gotow., .„ężkiem .doświadcze
niem do wszelakiego wyrzeczenia się uczeni, 
przyzwyczajeni ustępować z żywotnych po ■ 
stulatów naszych nietylko na rzecz państwa, 
ale na rzecr ednej połowy monarchii, stajemy 
wohec nowej ugody z Węgrami bez litanii 
żądań szarżowanych, żeby mieć des points 
a ceder, bez szow.etycznych pretensyj, na
wet bez inićjatvwy co do gjównej ugodowej 
akcji, tylko z krótką notatką tego co nam 
koniecznie do życia potrzeba. Drobne zmiany 
w ustroju banku państwowego, które niedo- 
tyczą wcale pudsćaw, a nawet mogłyby być 
załatwione jako „interm u tęi połowy mo
narchii i banku państw* bez odwoływania 
się do węgierskiej sankcji, interes naszego 

i górnictwa naftowego i przemysłu o własny 
surowiec opartego, mteres rolnictwa tego 
*krkju,“ Ktorego Tdfe':sf8nowiif 35 proceńi ‘roli 
Oislitawii, interes gorzelnictwa i hodowli by
dła, to jest wszystko o co nam chodzi.

Obrony tych interesów naszych wyma
gamy po naszym rządzie Przeszliśmy twar
de doświadczenie, że prawie zawsze najży
wotniejsze interosa nasze służyły tylko jako 
dokładka do wagi przy interesie czy sza- 
jheice politycznej, którą załatwiano bez nas. 
Przy poprzedniej ugodzie byliśmy w opozy
cji, a jednak przeciw rządzącej parlu cen- 
ti alistów, myśmy głównie przyczynili się do 
dójścia ugody do skutku Potem, jako część 
•ządzącej większości, szłiomy w wyrzeczeniu 

się jednostronnego interesu jednego kraju 
jak można najdalej, czy chodziło o opoda
tkowanie przemysłu naftowego czy gorzel
nianego.

Dziś stać musimy przy naszych postu
latach twardo, bo obciąwszy je do minimum 
doszliśmy do podstaw ekonomicznego bytu 
kraju naszego, których uieWolno poświęcać 
ani w Austrii, ani w Austro-Węgrzech. To 
co chcemy na polu organizacji kredytu 
banku państwowego dla Galieji, czeg^ się 
domagamy w obronie galicyjskiej nafty nie 
przed czeską czy wiedeńską czy węgierską, 
bo jej u.e mają owe kraje, ale przed obcą, 
rosyjską i amerykańską, i to w obronie je
dynego naszego górnictwa i przemysłu o nie 
opartego, czego się domagamy w obronie 
egzystencji gorzelnictwa, jedynego przemysłu 
rolniczego w kraju naszym, w obronie psze
nicy i hodowli bydła wozystkich krajów 
monarchii, tc. są postulaty stawiane nie na to, 
żeby coś uzyskać jeśli można, ale żeby nie 
stracić wszystkiego, bo wszystao zagrożone.

Nie jako opozycja, ale jako cześć ka
pitalna rządzącej większości, żądać musimy 
od naszego rządu, aby tych interesów kraju 
naszego, w interesie połowy i całej monar
chii z naciskiem bronił przed egoizmem mło
dości, który cechuje zepsute powodzeniem 
Węgry. „Nem adozunk,a „niebędziemy pła
cić podatków," wołał węgierski szlachcic 
dawniej, wołają Węgry dziś i zawsze, W tej 
lub innej formie kategorycznie postawione 
„n m  adozunk“ decydowało o losach wszy
stkich ugód z Węgrami, wielkich i małych, 
czy chodziło o kwotę udziału we wspólnych 
kosztach, o część długów państwa,; czy o 
podatek od wódk., czy nafty. Ale niezawo
dnie i myśmy winni sami, żeśmy tę drugą 
połowę monarchi-' tak zeDSub Gotowi do
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Cena przedpłaty poza granicami Mo
narchii Austro-Węgierskiej jest umieszczona 
w nagłówku Gazety Narodowej.

Lwów d. 5. maja.
Ks. dr. Adam Kopyciński, obrauy jak wia

domo ponowni p o s ł e m  do R a d y  p a ń 
s t w a  z okręgu tarnowskiego , ogłasza list 
otwarty, w którym oświadcza, „iż po grunto- 
wnera zastanowieni i się i zasiągnięciu rady tych, 
których o to radzić się wypadało, mandat po- 
selski z okręgu wyborczego Tarnów - Pilznó- 
Dąbrowa przyjmuje, i obowiązki posła sprawo
wać będzie, aby n i#  narażać wyborców i kraju 
na koszta, a powiatów na nowe walki.“

W SDrawie k o ś c i e l n o - p o l i t y c z n e j  
u g o d y  pomiędzy Beninem i Rzymem należy 
zanotować nowy szczegół. Pruski minister wy
znań zawiadomił zeszłej soboty prezydenta Izby 
deputowanych, że rząd w nocie swej z dnia 23. 
kwietnia do kurji rzymskiej wyraził gotowość 
swoją do dalszej rewizji kościelno-politycznych 
ustaw. Ku wielkiemu swojemu zadowoleniu o- 
trzyiLał rząd notę sekretarza stanu, kardynała 
Jacobi Jego z daty 26. i wietnia br., której treść 
pozwyla apodziewrć się szybkiego i pomyślnego 
rozw iązaąią r  mowie będącej kwastji.

Oto w tłumaczeniu piemo kardynała Jacobi- 
niego :

„Z prawdziwem zadowoleniem Ojciec święty 
przedewszystkiem przyjął wiadomość, że rs d 
pruski proiekt Apostolskiej stolicy eo do przed
sięwzięci . dalszej rewizji ustaw ponrniętych w 
teraźniejszym projekcie, uważał „ko akt poje
dnawczy , dążący do zupełnego religijnego po- 
koju.

Uczynione Apostolskiej stolicy przyrzecze
nie, że rząd do tej rewizji przystąpi i w tejże 
myśli nowy projekt prawa Izbom przedłoży, 
tylko z radością powitała Jego Świątobliwość.

Tak samo był skutek, ja reg o  nowy projekt 
prawa z odnośnem’ poprawkami doznał w Izbie 

anów, przedmiotem zadowolenia wzniosłych za
miarów Jegn Świątobliwości.

I dlatego Ojciec święty, by stwierdzić swój 
wysoki szacunt dla wyżej pom miony^h zajść i 
także, by pruskiemu rządowi dar nowy i szcze
gólny dowód swego zaufania i swej powolności, 
nrżej podpisanego kardynał3 i sekretarza papie
skiego upoważnił do doniesienia w m ienionem u  
rządowi, że jest jegó zamiarem,- by ni tyfikaoję 
dla obecnie wakujących probostw już od dzisiaj 
rozpoczęto, i by ona bezzwłocznie nastąpiła,

Gdy Jaśnie wielmożny pan swemu rząd wi 
obecną wiadomość udzieli, to niechaj  ̂ nieomie- 
szka uwydatnić jej szczególną wartość, miano-

brała, bo w Koasowy nietylko spiżarnia była 
pełna, był też w piwnicy nie jeden antałek^do- 
brego wina. Szczerość, otwartość i serdeczna 
uprzejmość gospodarstw., , przyjęcie w miarę sta
n u , niewymuszone wymagania gości -  wszystko 
to stanowiło cechę ówczesnych zabaw, i dlatego 
ni i rujnowały się majątki i przyjemnie się ba
wiono.

Konik chował się własny, a dobrze żywiony 
i późno ujeżdżany, rozrastał s ię , był silny i wj - 
trzymały. Bydła trzymano dosyć, bo nabiał przy
nosił dochód, równie jak droD . tuczne wieprze. 
Bielizna w znacznej przynajmniej częśei domo
wego była wyrobu, bo przędzę posyłano w góry 
do Jaszczurowej, gdzie z niej bardzo cienkie 
płótna wyrabiano.

W tej samej Jaszczurowej robili góral i nie
tylko meble, ale i garncarstwo odznaczało się 
w ększym u nich postępem. Wyrabia i filiżanki, 
im bryki i inne naczynia bardzo ozdobne: gdyz
jak ółmiski, talerze i waży cynówe zan echa- 
no, a porcelana >yła bardzo drogą , zaczęto uży
wać t .Kich wyrobów, przeważnie fajansowych. 
I gdybyśmy się więcej prtemykłem iń li ząimo- 
wal , io taka jaszczurowska fabryka byłaby jeśli 
nie znacznie się podniosła , o przynajmniej nie 
upadła. Wyjątkowo goGiwie bowiem, ja l  na owe 
czasy, zajmowdł się dzi J m ój, pan Józef Pisa- 
rzowski, tym przemysłem w swoim majatku i on 
pierwszy podniósł i utrzymywał fabry e naczyń 
glinianych w tych stronach.

Silra rernu
Aleksandra Wybranowskiego,

(Ciąg dalszy).
Spory z sąsiadem toczyły się nie tylko o 

granice, ale i z rozmaitych innych powodow, 
szczególnie, jak się spotkały charaktery niespo
kojne, burzliwe.

W r. 1758 nabył Brzeźnicę w sąsiedztwie 
Pana kasztelana od Piotra Karczewskiego Mi
kołaj Radecki, człowiek zaczepliwy i w .elki za- 
Wadjaka. Cała rodzina Radeckich herbu Go- 
dziemba słynęła z tego, że byli w niej ludzie 
znani ze swojej odwagi i siły.

A nie tylko dzielnych dawała do korda mę- 
4ów, ale i kobiety odznaczały się w mej ię- 
stwem i nie zwykłą siłą, :ak tego dala doi 
córka pana Mikołaja z Kr ików Radecz- Rade
ckiego, chorążego horodelskiego, walecznego ry
cerza z pod Chocima i Wiednia. Wyszedłszy za 
Pana Mikołaja Wybranowskiego, łowczego łu
kowskiego, prowadziła pani łowczyna często for
malną wojnę z sąsiadami Gościeradowa, majątku 
®Wego mężr Ubrana po męzku, w zbroję, sie
dząc na dzielnym komu, wytrzymywała najż^ - 
■*8ze cięcia i takież sama silną ręką zadawała 
Nieprzyjacielowi. Dotąd jeszcze przechowuje jej 
*broję w tym samym Gościeradowie potomek po 
kądzieli br. E lignsz Suchodolski.

Otóż bratanek pani łowczyny, także Miko-

Nió bvło zbytku, ale był dostatek. Roi u 10 kro
chmal lano świece, pędzono na alembik&h naj- 
dos ionfcjsze wódki i prep -owano -óżne nalewki 
Z owoców przyrządzano susze i wy >rne trzy-



ofiar z siebie samych, wywołaliśmy przeko
nanie u drugich, że to nie ofiara wcale, 
skoro nas tak mało kosztuje, aby ją speł
nić, nieledwie że to nawet —  interes. Ina
czej kierowali się Węgrzy. „Co Węgry dać 
powinny, to jest frazes — mówił Lonyay 
przy pierwszej ugodzie, tu decyduje tylko 
co  dać m o g ą . “ Myśmy dawali nie to 
cośmy dać byli powinni, ani to cośmy dać 
mogli, ale to po prostu co n a m  dać ka
z a n o  i to się tłumaczy, a nieraz dawali
śmy więcej jeszcze, raz z lekkomyślności 
starodawnej pana-utracjusza, z fantazji szla
checkiej, raz wzięci na ambicję jakiejś ofiar
ności dla państwa, to znów z wielkiej ra
chuby na przyszłość, przyczem całe to fa- 
cjendarstwo kończyło się tern, żeśmy dali 
nic za to nie biorąc, i nawet „Bóg zapłać“ 
nam się nie dostało.

Po raz pierwszy ugodę zawierają dwa 
rządy, które istotnie reprezentują interesa 
obudwu połów monarchii. Przed laty dzie
sięciu, głos węgierski był silniejszy, bo re
prezentował naród, gdy z tej strony Lita- 
wy dogorywały rządy centralistycznej lewi
cy, wielkie królestwo Czechy, były tylko fał
szywie przez jedną część ludności i przewa
żnie jedną grupę interesów reprezentowane. 
Dziś rząd^repzezentuje i opiera się o żela
zny pierścień królestw i krajów, siły są ró
wne, głos równie poważny. Wzajemna wy
rozumiałość i stanowczość gdy trzeba, a u- 
goda stanie w interesie całości państwa, w 
prawdziwym interesie państwa, bo bez po
święcania interesu jego części.

Korespondencje „Gazety Narodowy".
Wiedeń d. 2. maja.

(w.) Centralistyczni hegemoni niemieccy, 
którzy z początku pod zasłoną, a później pod 
maską konstytucjonalizmu krajem naszym długo 
i fatalnie rządzili, czynią obecnie skrzętne za
biegi, aby teka ministra handlu, która przez 
ustąpienie br. Piny została opróżnioną, przypa
dła jednemu z ich grona.

Klika ta używa wszelkich środków, aby 
tylko dopiąć celu, — i rzeczywiście udało się 
im nietyiko postawić kandydaturę p. W i 11 e k a, 
obecnie szefa sekcyjnego w ministerstwie han
dlu, ale nadto uzyskać poparcie tej kandydatury 
w sferach wojskowych, a co gorsza spowodować, 
że nawet u dworu zaczynają już o niej mówić.

Nominacja tego karjerowicza i zaciekłego 
centralisty byłaby prawdziwą klęską. Bo czyż 
można spodziewać się już nie ustępstw, ale pro
stej tylko sprawiedliwości dla naszego kraju od 
człowieka, który siłę państwa widzi tylko w 
ustawicznem skupianiu władzy, dla którego 
wszelka, chociażby najniewinniejsza decentrali
zacja jest zgrozą, jest złem, na które pozwolić 
nie można, który zresztą wrogo jest usposobiony 
przeciw wszystkiemu co polskie? Pod rządami 
takiego ministra handlu musiałby cierpieć nasz 
kraj, potrzebujący ekonomicznego rozwoju, kraj 
długoletniemi rządami centralistów systematy
cznie zaniedbywany.

Wystarczy przypomnieć, że pierwsze zarze
wie socjalnych antagonizmów, rzuciła u nas cen
tralistyczna, germanizatorska biurokracja, nie- 
gardząca pomocą podniecanej przez nią samą 
nienawiści socjalnej, kiedy ta była jej potrzebną.

Gdyby p. Wittek zostać miał ministrem 
handlu, natenczas decentralizacja kolei, sprawa 
językowa przy kolejach skarbowych, dosadna re
gulacja rzek, rozwój komunikacji — pozostałyby 
marzeniami, nie mówiąc już o upośledzeniach, 
jakieby nas w sprawach osobistych na każdym 
kroku spotykały.

Wobec takiego stanu rzeczy, powinnaby de
legacja nasza starać się solidarnie o odwrócenie 
grożącego nam niebezpieczeństwa.

Sofia d. 28. kwietnia.
(S) Ks. Aleksander, otrzymawszy od sułtana 

przez Saida baszę w pierwsze święto Wielka
nocne ferman na jeneralnego gubernatora Wscho
dniej Rumelii, wyruszył tam zaraz po świętach, 
już jako legalny naczelnik tego kraju, najprzód 
do Burgas, miasta portowego nad Czarnem mo
rzem, dokąd przez osobną deputację zaproszony 
został. Ztamtąd zwidzi książę dolinę pomiędzy 
Bałkanami, czyli Starą i Sredną górę, najżyźniej- 
szą, najbogatszą i najpiękniejszą okolicę wscho
dniego Półwyspu, okolicę pełną owocowych ogro-

Chirurg marynarki.
Nowela z  francuskiego

przez E .  8.

(Ciąg dalszy).
IV.

Nadchodził wieczór. Launay zastał Fanny 
w sali, gdzie się zbierali wszyscy goście kąpie
lowi, ukłonił się jej zdaleka, i usiadł przy dru
gim końcu stołu obok pani Perseof.

Nie mógł dziewczęciu żadną miarą wyba
czyć uległości każdemu życzeniu Burnsa, które
go w duszy nienawidził. Co było powodem tego 
poddania się i rezygnacji? Postępowanie jej by
ło za bojaźliwem, by źródłem jego mogła być 
przyjaźń, a za spokojnem i słodkiem, by niem 
miała być bojaźń.

W każdym razie Edward dalekim był od 
przypuszczeń, mogących rzucić choćby cien ubli
żający jej istocie.

Była wobec niego zawsze tak otwartą, ze 
poznał jej czystą duszę do głębi.

Są istoty, c tyle nad poziom zwykłych po
jęć wzniesione, tak nietykalne w swej czystości, 
że wobec nich żadne powątpiewanie w duszy 
powstać nie może. Jedynie wobec charakterów 
wartości wątpliwej doznaje się obawy; wtedy 
instynktowo budzi się w duszy odraza, a łatwość 
posądzenia jest pierwszą karą tej wątpliwej 
cnoty!

Tymczasem pani Perseof, zdziwiona potro- 
sze, ale i zachwycona uprzejmością Launay’a, 
nie próżnowała ani chwilki, lecz sił wszystkich 
dokładała aby go zabawić. Nadaremnie jednak 
opowiadała o swym dziadku burmistrzu, o pię
knościach Szwajcarji itd. —niepodobna było oży
wić ani na chwilę rozmowy.

Ażeby uniknąć dakzej w tym kierunku na
tarczywości, Edward otworzył album i zaczął

dów, winnic i pól zasadzonych tytoniem i róża
mi, z których tam wyrabiają sławny na cały 
świat olejek różany. Jedzie on przez miasta Zla- 
tycę, Kaliofer, Kazanlik, Sliwno, Karnabad i 
Oidos.

Okolica ta jest kolebką oświaty i wolności 
bułgarskiej. Za obowiązek strzeżenia wąwozów 
przez tutejsze góry od rozbójników i dla zjedna
nia sobie przychylności górali, trudnych zawsze 
do utrzymania w karności, udzielali Turcy tu
tejszym mieszkańcom rozmaite przywileje, mia
nowicie wolność od wszelkich podatków i samo
rząd pojedynczym gminom. To też tu powstawa
ły w najniedostępniejszych i najuboższych nawet 
z natury wąwozach wioski zamożne, Uczące po 
kilka tysięcy mieszkańców, zbrojne i z bronią 
obyte. Z nich wychodzili głównie w góry haj
ducy i ich wojewody, którzy, skrzywdzeni albo 
zagrożeni przez Turków, wolne prowadzili życie 
i wiecznie napadali, rabowali — ale samych tylko 
Turków, i tym sposobem zaprawiali się i zachę
cali swych ziomków do rzemiosła wojennego i 
do niepodległości.

Z tych też okolic wyszło przed dziesięciu 
laty hasło do powstania przeciw Turkom, miano
wicie najpierw z wielkiej wsi Panaguryszcze, 
która 2. czerwca będzie ten fakt obchodziła uro
czyście, a na uroczystość zaprosiła wielu ziom
ków i ks. Aleksandra. Powstanie to dało począ
tek ostatniej wojnie tak nazwanej wschodniej i 
oswobodzeniu Bułgarji północnej. Wioski jednak
że, które powstanie rozpoczęły, zostały przez 
Turków spalone a ich mieszkańcy wycięci w 
pień.

Wojna ze Serbią przyczyniła się do pod
niesienia znaczenia i sławy Bułgarów. Uchwały 
ostatniej konferencji carogrodzkiej są dla nich 
korzystniejsze, niż ugoda z Turcją, bo nie obo
wiązują ich do obrony Turcji. Tak wedle ugody 
z Turcją, jak wedle postanowień konferencji 
książę bułgarski musi być co pięć lat na nowo 
mianowany gubernatorem W. Rumelii.

Nie ulega najmniejszej wątpliwości, że kiedy 
teraz Turcja a ostatecznie i mocarstwa wszystkie 
widziały się spowodowane zamianować i potwier
dzić ks. bułgarskiego jeneralnym dyrektorem W. 
Rumelii, że tern bardziej będą to musiały uczy
nić za pięć lat. Książę przyjąwszy postanowienia 
konferencji, zrobił nawet urzędownie zastrzeże
nie, że ks. bułgarski musi być równocześnie 
gubernatorem W. Rumelii. Zastrzeżenie to nie 
wstrzymało Turcji od udzielenia ks. Aleksandro
wi fermanu. -

Konferencja carogrodzka postanowiła także, 
jak wiadomo, ażeby Turcja i Bułgarja zamiano
wały, każda z swej strony, delegatów do komisji, 
mającej zrewidować i poprawić ustawę organi 
za^yjną dla W. Rumelii, w przeciągu czterech 
miesięcy. „Dopóki to nie nastąpi — mówi pro
tokół konferencji— powierza się pieczę nad pro
wincją według form, wymaganych przez okolicz
ności bieżące, mądrości i lojalności księcia." We
dług brzmienia tego postanowienia jest więc 
książę panem sytuacji, i może wywrzeć przewa
żny wpływ na ukształtowanie stosunków W. Ru
melii. Powszeehnem zresztą jest mniemanie, że 
przed upływem pięciu lat Zgromadzenie narodo
we rumelijsko-bułgarskie ogłosi księcia swego 
niezawisłym królem Bułgaiji.

Po ukończeniu swej podróży lustracyjnej ma 
książę Aleksander udać się na Burgas do Kon
stantynopola.

Towarzystwo bułgarskie do budowy kolei z 
Carybrodu do Bielowa, dla uzupełnienia kolei 
pomiędzy Belgradem a Cal ogrodem, postanowiło 
likwidować, ale zgłosiło się jedno belgijskie i 
jedno niemieckie towarzystwo, z gotowością u- 
kończenia tej kolei.

Srjedec, organ Cankowa i moskalofilów, tłó- 
macząc, dlaczego Rosja się obraziła, że rząd i 
książę bułgarski zrobili, a przynajmniej ulegali- 
zowali powstanie w Plowdiwie bez wiedzy i woli 
Rosji, która przez to w najniekorzystniejszym 
dla siebie czasie mogła być zaplątaną w wojnę, 
powiada, że niemniej jak Turcy i Grecy uciskają 
Bułgarów, mianowicie w Macedonii, uciskają Po
lacy i Niemcy przeszło 3 miliony Rosjan w Ga
licji. Moskwa ich oswobodzi, ale musi czekać 
dogodnej sposobności, gdyż nie może każdej 
chwili podejmować wielkiej wojny z Austrją.

Prześladowania unitów w Potokiem .
Korespondent warszawski Dziennika Pozn. 

pisze co następuje:
„Od czasu, gdy rząd jął się najsurowszego 

ostracyzmu, byleby zabić unią do szczętu, lu
dność Podlaska, ta pracowita, cicha, spokojna 
ludność unicka znajduje się w stanie rozgorą
czkowania, który, jak nas zapewniają osoby, 
świeżo ztamtąd przybyłe, za lada sposobnością 
grozi wybuchem. Niestety, powodów do wyro
bienia takiego stanu rzeczy nie brakło. Najpierw,

w niem coś od niechcenia rysować. Myśli jednak 
i spojrzenia wracały mimowiednie w stronę, 
gdzie siedziała Fanny. Wreszcie, zniecierpliwio
ny jej pozorną obojętnością i niezwracaniem na 
niego uwagi, rzucił album , i zaczął wielkiemi 
krokami przemierzać wzdłuż salę.

Pani Perseof, nie tracąc jeszcze nadziei co 
do powrotu Launay’a na dawne miejsce, wzięła 
album, i zaczęła się zachwycać jakimś włoskim 
pejzażem, przypatrując mu się na wywrót. Gdy 
jednak i te zachwyty i wykrzykniki nie spra
wiały najmniejszego wrażenia na Edwardzie, 
który się dalej przechadzał, posunęła album są
siadce, ta znów podała dalej, i po chwili do
szedł on do rąk miss Morpeth.

Jakkolwiek znała go dobrze, zaczęła raz je
szcze przerzucać, jedynie dlatego, że była to 
własność Edwarda. Machinalnie zatrzymała się 
nad rysunkiem, przedstawiającym skały. P. Burns 
stojący nad nią, spostrzegłszy ostatni rysunek 
zdziwił się bardzo i zawołał:

— Ahl to Irglas!
Launay zadrzał i odwrócił się.
— Kto to panu powiedział? — zagadnął.
— U dołu rysunku jest nazwa miejscowo

ści nauisana — szepnęła Fanny.
— To pomyłka, to nie Irglas, nie znam zu

pełnie tej miejscowości — protestował Launay. 
Wziął album i przypatrując się uważnie rysun
kowi, dodał:

— Robiłem to z natury w Szwajcarji — 
i powiedziawszy to, przedarł kartkę z uśmie
chem.

Burns śledził wszystkie ruchy Launaya, a 
w wyrazie twarzy je§>° malowało^ się zdumienie.

Rzekłbyś, że ta drobna^ okoliczność, obudzi
ła w nim jakieś wspomnienie niemiłe. Już chciał 
zapytać o coś Edwarda, ale rozmyślił się i od
szedł zadumany.

Kilka dni upłynęło, bez zmiany w postępo
waniu obojga kochanków. Edward, dotknięty w 
miłości własnej, czekał zachęty Fanny, by wró
cić do dawnych przyzwyczajeń; biedne dziewczę

rząd usunął sądownictwo od udziału w sprawach 
unickich, oddając je wyłącznej kompetencji i sa
mowoli organów policyjno-administracyjnych, któ
re rozpoczęły swą akcję od rozrywania tz. mał
żeństw krakowskich. Z decyzji tych władz wójci 
porozpisywali „nakazy", zmuszające małżeństwa 
tz. „nielegalne" nie w cerkwi prawosławnej za
warte, do rozejścia się, przy czem mężów pozo
stawiono na miejscu, żonom zaś wskazywano 
miejsca pobytu w innych gminach, gdzie dosta
ły się pod dozór policyjny.

Większość małżeństw nakazu nie usłuchała 
i dotąd żyje na miejscu, znalazła się jednak 
część, kfóra czy to z obawy prześladowań, czy 
pod naciskiem stosunków miejscowych, decyzji 
władz uległa, i teraz nosić musi wszelkie na
stępstwa przedwczesnego kroku. Oto bowiem, z 
okoliczności świąt Wielkanocnych wielu małżon
ków zapragnęło odwiedzić swe połowice w miej
scach ich przymusowego pobytu, przedostawali 
się więc tam ukradkiem, a do powracających 
strażnicy ziemscy, biorąc ich niby za złodziei, 
strzelali. Podobno w kilku miejscowościach po
wtórzyły się takie wypadki gwałtów, rezultatem 
których są nawet ranni i zabici. Naturalnie, ta
kie rzeczy chyba na złagodzenie stosunków wpły
wać nie mogą 1 Ale o nich nic się u nas nie pi
sze, nic się głośno nie mówi, przeciwnie, wszyst
ko jest trzymane w tajemnicy, a rusyfikacyjne 
organa prasy petersburgskiej deklamują wciąż na 
temat o świetnych rezultatach rządów rosyjskich 
w Kongresówce.

Pisałem niedawno o odkryciu przez władze 
w Warszawie sklepu wiktuałów pod firmą „An
na" na Brackiej, w którym unici podlascy mieli 
urządzić rodzaj kaplicy. Prześladowani na miej
scu, aż tu i w taki sposób szukali bezpieczeń
stwa przed argusowem okiem szpiegów i krzy
wdzicieli ! Sklep ten, po zdemaskowaniu go przez 
sławetnego Dobrjańskiego, a raczej po denuncja
cji Lisickiego — handel prowadziła żona tegoż — 
przez czas jakiś utrzymywany był przez szpie
gów jako pułapka na unitów. Zastawione jednak 
sieci nie złapały już nikogo, wieść bowiem o lo
sach „Anny" szybko rozniosła się na Podlasiu i 
w Warszawie, tak iż firma utraciła klientelę za
pewne wyznaniową, jak 1 handlową. Ostatecznie, 
Dobrjański w tych dniach sprzedał sklep jakiejś 
wdowie za 300 rubli.

Lisicka dotąd zostaje w 10. pawilonie cyta
deli, gdzie ją na wszystkie strony badają, w spo
sób iście barbarzyński. Dość powiedzieć, że pod
czas śledztwa przyprowadzają do więzienia jej 
dzieci, pokazują je zdała i torturując moralnie, 
wymuszają zeznania. Zdaje się wszakże, że cała 
ta historja z „Anną", jakkolwiek do badań po
ciągnięto mnóstwo osób i więźniami zapełnione 
cele cytadeli, nie dostarczyła Dobrjańskiemu tak 
obfitego żniwa, jakiego zapewne się spodziewał.

Sprawa o zaburzenia w Lublinie, z powodu 
pamiętnych w tern mieście gwałtów w kościele 
Dominikanów, ma być sądzona w tamtejszym 
sądzie okręgowym w d. 5 b. m. Wiadomo, iż 
trzech księży z klasztoru dominikańskiego nie
zwłocznie wywieziono do północnych gubernii 
carstwa, teraz więc sądzone będą jedynie osoby, 
aresztowane za opór stawiony policmajstrowi lu
belskiemu przy wykonywaniu egzekucji na księ
żach. Tak przynajmniej formułują oskarżenie 
władze tamtejsze, choć jak wiadomo, rzucanie 
kamieniami i bryłami lodu przez tłum na woj
sko, było tylko odpowiedzią na bagnety i strzały 
wojska."

K r ó la  miejscowa i zamiejscowa.
Lwów d 5. maja.

* Śnieg i zimno, niepożądani bardzo goście i 
dla gospodarzy i dla miast, zawitali do nas 
od trzech dni. Z Wiednia użalają się także na 
„niegościnne" ich występy. Wczoraj i onegdaj w 
towarzystwie północno zachodniego wiatru padał 
tam deszcz z krupami tak zimny, że chyba się 
tylko wstydził wystąpić oficjalnie w kształcie 
śniegu. W okolicy Wiednia spadły śniegi; wago
ny pociągów kolei Południowo-zachodniej przyszły 
pokryte warstwą śniegu. Nie można się więc i u 
nas rychłego prawdziwie majowego ciepła spo
dziewać.

* Mianowania. Dyrektorem gimnazjum w Rze
szowie został mianowany Władysław L e r c e l  
profesor czwartego giminazjum we Lwowie: dyre
ktor męskiego seminarjum nauczycielskiego w Tar 
nopolu dr. Seweryn D n i e s t r  z a ń s k i  miano
wany dyrektorem gimnazjum w Tarnopolu.

* Namiestnik Filip Zaleski odjechał wczoraj
szego dnia do Wiednia.

t  Marja z Darowskich Czerszykowa przenio
sła się d. 4. maja r. b. do wieczności w 74. r. 
życia swego. Ten długi lat przeciąg pełnej czci

zaś pragnęło duszą całą, nawiązać z swej stro
ny dawną między niemi zażyłość, ale ulegała 
jakiejś srogiej konieczności, przeszkadzającej jej 
zamiarom.

Jasnem było jak słońce, że jakaś tajemnica 
wkradła się między nich dwoje i trzymała zda
ła od siebie; tajemnica, która tylko wtedy staje 
się jeszcze jednem więcej ogniwkiem łączącem 
dwa serca, jeśli obu stronom jest znaną.

Położenie to, przykre dla obojga, byłoby się 
może zbyt długo przeciągało, gdyby nie wypa
dek niespodziewany, który im przyszedł z po
mocą.

Pewnego wieczoru, Edward, po wycieczce w 
góry wrócił zmęczony, wszedł do sali i oparł się 
na oknie. Zmrok zaczynał zapadać. On wzrokiem 
błądził po szczytach Czarnego lasu, oświeconych 
tu i owdzie ostatniemi promykami zachodzącego 
słońca. Wtem głos jakiś znany wyrwał go z za
myślenia.

Obrócił się żywo i spostrzegł w przeciwnym 
rogu sali: Fanny i p. Burns. Młoda dziewczyna 
siedziała, czytając list, i zdawała się mocno wzru
szoną. Łzy spływały jej po zarumienionych poli
czkach, a z piersi ulatywało westchnienie.

Widok ten sprawił na Edwardzie nieopisa
ne wrażenie. Zapominając o wszystkiem co było, 
zbliżył się szybko, z jej imieniem na ustach. 
Wzrok p. Burnsa, przenikający do głębi, wstrzy
mał go. Ale młoda dziewczyna, zauważywszy po
przedni jego ruch, zrozumiała go i wyciągnęła 
doń rączkę. Edward pochwycił ją i z uniesie
niem ucałował. Zapomniał na chwilę o obecno
ści Anglika, to też, spostrzegłszy go, zczerwie- 
nił się, spuścił głowę zakłopotany i rzek ł:

— Przebaczenia 1 Lecz widząc wzruszenie 
pani, nie byłem panem siebie. Czy doznałaś 
pani jakiej przykrości?

— O nie 1 — odrzekła drżącym głosem — 
owszem list ten nietyiko że nie był smutnym, 
ale wywołał łzy radości i szczęścia.

Spojrzała na pana Burnsa, jakby chcąc w

dla Boga i miłości dla Ojczyzny przeżyła, że
gnając brata a następnie męża, obecnie inspektora 
kolei Karola Ludwika, toż siostrzeńców zaciąga
jących się w szeregi do walki za świętą sprawą 
ojczystą. Po okropnych ciosach utraty dwojga 
dzieci, które w pierwszych latach życia śmierć 
jej wyrwała, przejęta uczuciem miłosierdzia, tu
liła sieroty, niosła pomoc cierpiącym i w takich 
uczynkach szukała ukojenia i pociechy. Wzorowa 
obywatelka, najlepsza żona kochająca rodzinę, 
szczera i wierna w dochowaniu powziętej przyja 
źni, najtkliwsza na widok cierpiących, zgasła dla 
wszystkich w tern życia jak gwiazda, co ratun
kiem i miłością przyświecała.

Pogrzeb odbędzie się we czwartek 6. maja o 
godz. 4. z domu pod liczbą 2 ulicy Majerowskiej, 
na cmentarz Łyczakowski.

t  Juljan Dobrski, nestor artystów opery pol
skiej, zmarł w Warszawie Id. bm. Dobrski był u- 
lubieócem publiczności, nietyiko jako śpiewak z 
głosem, któremu podobnego, pod względem szla
chetności brzmienia, nie spotkaliśmy dotąd ni
gdzie, ale jako artysta, który najdłużej reprezen
tował w śpiewie pierwiastek romantyczny, niezró
wnaną poezję i dramatyczną ekspresję.

Kto go nie słyszał, ten nie może mieć poję
cia czem jest deklamacja, czem patetyczna dyk
cja, czem talent od natury wzięty, który serco- 
wemi akcentami działał na słuchaczów, wzruszał 
ich do głębi duszy, wstrząsał i porywał nieprze
partą siłą.

W lirycznym frazesie Dobrskiego drżały łzy, 
dramatyczny wykrzyk przejmował nieopisaną gro
zą, a kiedy pozwolił płynąć melodji spokojnie, o- 
garniała słuehacza błogość, o której trudno dać 
wyobrażenie.

Takiego jak Dobrski Eleazara, Jontka, Lio- 
nela kto wie czy kiedykolwiek usłyszymy na pol
skiej scenie.

Ostatnią kreacją D. był Zbigniew w „Stra
sznym dworze," Pod zepsutym od wieku zegarem, 
z którego nagle odezwały się tony kuranta, za
śpiewał on po raz ostatni w stolicy Polski: „O
matko moja." Wykrzyk ten, z którym ś. p. Dobr
ski zszedł ze sceny, brzmi dotąd w uszach publi
czności warszawskiej — wspomnienie to, najwyż
sza nagroda śpiewaka - - towarzyszy mu do grobu.

Spokój jego popiołom!
* Dla pogorzelców stryja , złożyli w admini

stracji Gazety Narodowej; pp. Józefa Nanaczyń- 
ska z Wołowej 1 zł., pacjenci zakładu lecznicze
go dla płuc z Gerbersdorfu na Szlązku, a miano
wicie : dr. T. Stachiewicz 6 mark, panna Freude 
5 m., P. Popow 10 m., hr. J . Potocki 6 m., St. 
Kokely 6 m., Beckman 2 m., br. M. Manteuffel 2 
m., Sr. Dunikowski 6 m., J . Majewski 3 m., pan
na H. Komar 6 m., A. Marjański 2 m., G. Dow- 
gird 6 m., Fr. Stachiewicz 2 m., Kreczetowicz 2 
m., Perłowski 6 m., Borowick 6 m., pani Dou- 
blańska 3 m., czyli razem 43 zł. 88 ct.

* Na rzecz pogorzelców m. Stryja złożyli w 
prezydjum magistratu dalsze datki w gotówce i 
odzieży; w Prezydjum m agistratu: Kółko gości z 
Wiedeńskiej kawiarni: G., K , L., M. i S. 15 zł. 
10 ct., Filip Jampoler 50 złr., z Duninów Bor
kowskich Ludwika Niezabitowska 20J złr., T. W. 
25 złr., dochód ze sprzedaży wody sodowej na 
Wałach hetmańskich „Sanitas" 5 złr., Stowarzy
szenie pomocy członków sztuki drukarskiej 20 zł., 
Franciszek Marschall 3 złr. z uwagą, że datek 7 
złr., odesłał dla pogorzelców na ręce p Juliusza 
Huhn członka komitetu, Franciszek Tranda 1 sur
dut, Langner 13 sztuk odzieży, Marja Chytrówna 
7 sztuk odzieży i parę trzewików, Marja Jeleń 60 
sztuk o d z ież y  i b ie liz n y .

W komisarjacie śródmieścia: Klementyna Wit- 
ting 6 złr.; lokatorowie realności 79 m. 4 złr.; 
Adam Baczyński i Pelagia Spożarska po 1 z łr , 
Michał Spożarski 2 złr., M. Zawałkiewicz i Anna 
Spożarska po 50 ct., Klimek i Haarlender po 30 
ct., Ziębowicz 20 c t, Dicnter, Kraut i Jarosz po 
10 ct. Lwów d. 4. maja 1886. Dąbrowski.

*  Na pogorzelców Stryja odbędzie się d. 9. 
b. m. w Kołomyi koncert z bogatym bardzo pro
gramem pod kierownictwem p. A. Sidorowicza.

* Dla pogorzelców Liska nadesłali do admini
stracji Gazety Narodowej : mieszkańcy zakładu dro- 
howyzkiego 10 zł.

* Posiedzenie Rady miejskiej odbędzie się ju 
tro we czwartek o godz. 6. wieczorem w sali ra
tuszowej. Porządek dzienny: 1. Wnioski wzglę
dem nadania stypendjów z fundacji ś, p. Głowiń
skiego. 2. Wnioski odnoszące się do rozebrania 
zakupionej przez gminę m. Lwowa realności Wein- 
rebów przy ul. Żółkiewskiej. 3. Hipolit Serwacki 
z rekursem przeciw nakazowi rozebrania i wy
prowadzenia na nowo muru granicznego realności 
1. 729 i 731 /,. 4. Fryderyk Erdt o odsprzedanie 
pasma gruntu m. przy real. 1. 3392/4, (Uchwała 
druga) 5. Sprawa nabycia pasma gruntu z re
alności pod 1. 328 i 329% na cele regulacji ulicy 
św. Mikołaja. 6. Rekursy w sprawach policyjno- 
budowniczych: a) Leona Offe, wł. real. pod 1. 75%,

oczach jego dostrzedz potwierdzenie słów swoich 
i dodała:

— Pożądanym był list ten, nieprawdaż mój 
przyjacielu?

Anglik uśmiechając się, skłonił głową.
Nastąpiła chwila milczenia, podczas której 

kochankowie stali naprzeciw siebie, zmieszani, 
ze spuszczonemi oczyma.

Towarzysz ich zdawał się pojmować, że o- 
becność jego dalsza byłaby okrucieństwem. Po- 
patrzył więc na nich z wyrazem pełnym dobroci 
i wyrozumiałości, odebrał list z rąk Fanny i wy
szedł, żegnając Edwarda przyjaźnem skinieniem  
głowy.

Młodzi podali sobie ręce, Edward usiadł 0- 
bok Fanny.

— Nareszcie 1 — zawołała - Achl jak da
wno już nie widziałam cię tak przy sobie!

— Dla czegóż nie przyw ołałaś mnie uko
chana? czekałem jednego skinienia.

— Ach! mój Boże! czyż mogłam?
— Cóż cię wstrzymało?
— P rzestań ! nie pytaj mnie o n ic ; nie za

kłócaj tych niewielu jasnych chwilek. Czyż nie 
wystarcza ci widzieć mnie szczęśliwą ?

— Fanny! po za tym uśmiechem widzę do
tąd łzy!

— Nie chcę ich ocierać, Edwardzie! To łzy 
słodkie. Chciałabym zachować je zawsze, bo się 
boję by moja radość nie przeminęła wraz z 
niemi...

— W twojej mocy, nie wywoływać takich 
nieporozumień między nami. Unikaj tego Fanny, 
bo ja nie potrafiłbym już dłużej tak żyć. Ty 
wiesz jak cię kocham. Czy nie chcesz rączek, 
które podałaś, zostawić mi już na zawsze?

Młoda dziewczyna podniosła nań swe tęskne 
oczy, i opierając główkę na jego ramieniu sze
pnęła :

— Czyż nie wiesz niedobry! że to mem 
najgorętszem życzeniem ?

— A więc pocóż tak opóźniać tę chwilę 
upragnioną ?

(1. or. 51 ul. Gródecka); b) Teresy Pieniąszczak, 
wł. real. 1. 643% (Pasieki halickie 16); c) Her* 
sza Laua, wł. rei. 1. 205 m. (1. or. 21 ul. Bla
charska) ; d) Betti Silberstein, wł. real. 1. 15  ̂ i 
155% (1. or. 13 ul. Rzeźnicka); e) Bernarda BftP" 
pa, wł. real. 98 i 99% (1. or. 3 ul. Kleinowska)- 
7. Wniosek w sprawie wytyczenia linii regulaoyj* 
nej' dla realności pod 1. 351 % (1. or. 2 plac Ak&" 
demicki). 8. Wnioski w sprawie założenia sa®°‘ 
istnej szkoły etatowej z jeżykiem wykładowy® 
ruskim. 9. Agenor hr, Gołuchowski w sprawie po' 
boru wody dla realności 1. 214 i 698 %. 10. MaU' 
rycy Hoffman w przedmiocie otwarcia projektowa
nej drogi przez grunta realności pod 1. 4 i 5%.

* Ślub. Wczoraj odbył się w Jeziernie ślub p. 
Kazimierza Ostaszewskiego, współwłaściciela Dz. 
P. z panną Marją Wandą Miałkowską.

* Książki w  szkołach ludowych. Minister 0- 
światy, dr. Gautsch rozporządził, że podręczniki 
szkolne i coytanki dla szkół ludowych mogą być 
tylko pod tym warunkiem dopuszczane do użytku 
szkolnego, jeżeli jakie osoby są na tytułach wy
mienione jako autorowie lub nakładcy. Co do ksią
żek zaś, wychodzących bezimiennie, albo które 
wymienione są jako ułożone lub wydawane przez 
stowarzyszenia, nie można nawet dyskutować, czy 
mają być przypuszczone do użytku w szkołach 
lub nie.

* Teatr rosyjski w  W arszawie. Dzięki ru- 
syfikacyjnym usiłowaniom pana i pani Hurko, stał 
się nareszcie w Warszawie fakt, na jaki nie 
zdobył się żaden z poprzednich namiestników — 
Rosjan. Dyrekcja teatrów warszawskich zapo
wiedziała już urzędownie piętnaście przedstawień 
„rosyjskiej trupy dramatycznej cesarskiego teatru 
m. Moskwy". Przedstawienia te, na scenie tea
tru Wielkiego, rozpoczną się 21. b. m. a są one 
tylko przegrywką do zamachu na ostatnie schro
nisko polskiego ducha. Znamy publiczność war
szawską, ani na chwilę też nie powątpiewamy, że 
będzie umiała z całą godnością zachować się 
wobec nowych zakusów panmoskiewskich, i dla 
tego, zaznaczając sam fakt, nie przypisujemy mu 
n a  r a z i e  żadnych donośniejszych następstw.

* W sprawie pomnika dla ś. p. Marji Bartu- 
SÓwnej, otrzymujemy następujące pismo : „Ponie
waż w pismach publicznych mylnie doniesionem 
zostało, że p. Perrier, rzeźbiarz, zajmuje się bez
płatnie robotą pomnika dla śp. Marji B artuś; 
przeto niniejszem prostuje się, że robota pomnika 
powierzoną została przez komitet pannie Antoni
nie Rozniatowskiej w Krakowie; pan Perier zaś 
oświadczył bezinteresowną gotowość umieszczenia 
pomnika na grobie przedwcześnie zgasłej a nie
odżałowanej poetki.

* Trzecia lista  składek dla córki po śp. Hey- 
denreichu: Resurs kranowski przez hr. Fel. My- 
cielskiego 140 zł., Leon Thom 26, Adam Jędrze- 
jowicz z Zaczernia 25, Stanisław hr. Badeni 50, 
Adam Zembaty 2, Eugeniusz Kessler 3, Stanisław 
hr. Tarnowski ze Sniatynki 50, ks. Kalikstowie 
Ponińscy 50, A. Miłkowski, Bełz 5, Stanisław 
Starowiejski 15, Dominik Antoniewicz 15, Adolf 
Czaykowski 5, Zygmunt Jaroszyński 25, Eligia z 
Siemianowskich Grossowa 10, Jadwiga Dunin 1, 
Marja Bełza 1, Gubrynowicz i Schmidt 20, Mo
dzelewscy 5, G. Z. 6, Koło literacko-artystyczne 
we Lwowie 10, Jan Antoniewicz 5, D. R. Cz. 5, 
D. F. R. 5, wydawnictwo Gazety Narodowej 20, 
Antoni Skotnicki 10, D. Popiel 2, Kołtonowski 1, 
Józef Zawadzki 6, J . M. Cieślikowski ze Stryja 
10, Ludwik Dolański z Rakowy 4, Coghen ze 
składek w Busku 5, Zofia Janicka z Łoszniowic 
10, W. S. 5, Józef Żywicki 5, D. W. J. ze Zba
r a ż a  3. J . O. 1, N. N. N 1. Erazm i Matylda 
Malinowscy po 5, Wiktorja Malinowska 2, W a c ła 
wowie Ibiańscy 10, T. W. 25, Edmund Łoziński 
5, razem 611, łącznie z poprzedniemi wykazami 
3434 zł.

* Dla myśliwych. Hr. R. Potocki w ubiegłym 
tygodniu na polowaniu w Styrji u ks. Alfreda Lich- 
tensteina zastrzelił jednego ranka 6 giuszczów.

* Galop myśliwski, w miejsce polowania ze 
skrawkami, odbył się wczoraj i udał się pod ka
żdym względem znakomicie. Funkcję bezpośre
dnio czynną m ieli: major hr. Chorinsky (master), 
hr. Alb. Cetner (jeleń); hr. Siemieński - Lewicki 
unior, i rotmistrz Rafałów ski (bigle). Na punkt 

zborny, na placu św. Jura, przybyła liczna kawal
kada, a mianowicie z pań : księżna Turn-Taxis,
majorowa Pieniążek, hrabianka Koziebrodzka i 
panna Helena Cywińska; z panów: JE. hr. Wil
helm Siemieński-Lewicki, jenerał br. Gagern, hra
biowie Oskar i Artur Potoccy, major Pieniążek, 
pułkownik Kowalski i porucznicy hr. Huin, Kar- 
niewski, Rolle, Figer, Parnas, ks. Poniński i je 
dnoroczny ochotnik b. Ochocki.

Bieg rozpoczęty o godzinie 3. z kilkuminuto
wym odstępem pomiędzy jeleniem, psami i towa
rzystwem myśliwskiem trwał pięć kwadransów, 
przez błonia Janowskie do Rzęsny polskiej, dalej 
lasami i łąkami do Zimnejwody-Rudnej, a ztąd 
przez groble znowuż polami i lasami ku Biłobor-

— Niestety! nie wystarcza tu jedynie moja 
wola! Są osoby wyrokujące o mym losie, a te 
już przedtem snuły projekta świetnej dla mnie 
przyszłości.

— A więc to jest przeszkodą, która nas 
dzieli! Teraz rozumiem, rodzina twoja sprzeci
wiłaby się naszemu związkowi, nazywając go 
mezaliansem!

— Przecież nie powiedziałam tego Edwar
dzie; właściwie nie powinnam była ni słowem o 
tem wspominać! Zaklinam cię, najdroższy; nie 
pytaj mnie o nic więcej!

— Jeśli chcesz, niech i tak będzie! Nie 
trujmy sobie obecnych chwil szczęścia myślą o 
przyszłości... Tylko nie usuwaj się odemnie 
Fanny, jak to teraz robiłaś. W samotności boję 
się samego siebie 1 Potrafię czekać spokojnie i 
z ufuością — jak długo ty jedyna będziesz przy 
mnie, bo jesteś moją cierpliwością i mojem szczę
ściem 1 Nie zapominaj o tem, że jestem smu
tnym, i stój zawsze na straży między mną i 
myślami memi. Bądź mym aniołem stróżem ; to 
rola tak wam odpowiadająca, bladolice i łagodne 
Angielki! Czy zgadzasz się ?

— O zgadzam s ię , zgadzam najchętniej 
Edwardzie! Lecz ty musisz przyobiecać również, 
że będziesz się starał zachować pogodę umysłu 
i serca.

— Spróbuję, F anny!
— I będziesz okazywał więcej przyjaźni 

panu Burns? Potrzeba tego koniecznie, Edwar
dzie! dodała ciszej.

— Także spróbuję!
— A ja  — zawołało dziewczę w uniesieniu 

radości — będę się modliła gorąco do Boga, by 
urzeczywistnił nasze marzenia!

Launay, objął ją  ramieniem i przycisnął d° 
piersi, a składając na jej jasnem czole gorąc? 
pocałunek szepnął:

— Fanny! pomódl się i za mnie!

(C. d. n.)



•kiemu lasowi, gdzie nareszcie osaczono jelenia 
(kalali!).

Po polowaniu ndalo się cale towarzystwo a 
cheval na zaproszony podwieczorek u majorowstwa 
Pieniążków przy ulicy Krasickicli.

* Sprawozdanie wydziału centralnego Towa- 
r2ystwa wzajemnej pomocy oficjalistów prywa
tnych za I. kwartał 1886.

Towarzystwo liczyło z dniem 1. stycznia r. 
b. członków rzeczywistych 2081 z 7862 udziałami;
* ciągn I. kwartału r. b. przybyło członków 53
* 156 udziałami, tedy znajduje się razem 2084. 
®*łonków z 8017 udziałami, czyli z wkładką ro
czną 32 062 zł. Członków wspierających 80, ho
norowych 10.

Majątek tylko w dziale zapomóg stałych wy 
nosił z dniem 1. stycznia r. b. gotówką 8692 zł. 

ct., w efektach 349.100 z ł.; do tego przybyło
* powiatów gotówką 13.938 zł. 8 ct., za odsetki 
•harcowe 3369 zł. 50 ct. i za wylosowane i zre
alizowane efekty 1500 zł., razem wpłynęło 18.807

58 ct. gotówką i przez zaknpno listów zasta
wnych w efektach 25000 zł. Wydano zaś kasie 
Podręcznej na wypłatę zapomóg stałych nieudol 
nym do pracy członkom, tudzież wdowom i siero
tom po takowych, jakoteż na potrzeby administra
cyjne 2550 zł., na zakupno efektów 2358 zł. 67 
«t., zwrócono powiatom 50 zł. razem wydano gc 
tówką 4958 zł. 67 ct. i wylosowane efekta w 
Wartości imienne 1500 zł. Pozostało więc 
końcem kwartału r. b. w Towarzystwie zaliczko- 
wen i w kasie Banku krajowego gotówaą 22.541 
*1. 44 ct., zaś efektami w _arbcu Towarzystwa 
kredytowego ziemskiego im. wart. 350.100 zł. W 
tym kwartale w stosnnKU od zapłaconych udzia
łów na podstawie regulaminu przyznał wydział 
centralny 5 członkom nieudolnym do pracy stałej 
zapomogi 1437 zł., 6 wdowom stałej zapomogi 
256 zł., dzieciom czasowej zapomogi 23 zł., tytu 
lem jednorazowego datku jednej wdowie po eme 
rycie 20 zł., i w 6 wypadkach śmierci ryczałty 
Pogrzebowe po 50 zł. razem 300 zł.

* S tatystyka policyjna. W miesiącu kwietniu 
b. r. aresztowała tutejsza policja 841 osób a mia
nowicie :

Za kradio eż 137, podrzucenie dziecka 1, oszu
stwo 6, sprzeniewierzenie 4, cielesne uszkodzenie
3, obrazę straży 9, przekroczenia regulaminu dla 
dorożkarzy 40, dla sług 14, dla prostytutek 43, 
dręczenie zwierząt 9, opilstwo 91, żebranie 27, 
bnrdy i bitki 86, zakazany powrót 3, uchylenie 
8ie z pod dozoru policyjnego 9, włóczęgostwo 73, 
dla braku przytułku 74; ze sądów przystawiono 
4o aresztu pc odbytej karze 144, z magistratu, 
W celu wydania orzeczenia na wyszupasowanie 38, 
ze szpitala po wyleczeniu 30.

Z tychże odstawiono do c. k. sądu kraj. kar. 
49, do c. k. sądu powiatowego Z36, do magistra
tu do wyszupasowania i zbadania przynależności 
186, do głównego szpitala na słabości zakaźne i 
innego rodzaju 23, policyjnie ukarano 347.

W krótkiej drodze oddano do głównego szp' 
tala 23 prostytutek na słabości zakaźne.

Za dręczenie zwierząt ukarano 6 osób grzywną
* Stan powietrza. Obserwatorjum szkoły po 

litechnicznej donosi:
W czoraj przy w ietrze przeważLie północnym 

i zmiennym stanie nieba opadu nie było, dziś
* ran* zaczął śnieg padać. Do godziny 8. opad by 
wcale nieznaczny. Średnia temperatura dnia była
4,°j, najwyższa 7,", najniższa dziś nad ranem

w Bukaczowcach, cena 800 zł. — Sąd pow. w 
Czortkowie: 6. maja, 10. czerwca i 15. lipca, 
realność 1. 47 w Czerkawszezyznie, cena 250 
zł.; — 6. maja i' 10. czerwca, realność 1. 149 w 
Starej Jagielnicy, cena 900 zl.

-  U  c.
Prognoza na dobę następną od 12. godz. 

^  południe dnia 5. maja: Wiatr zachodnio-
północny, średnia temperatura dnia około 3° C., 
niebo zamglone, powietrze wilgotne i mgliste, 
deuEcz e  śn ieg iem .

* Wiadomości policyjne z dnia 5. maja b. r : 
Z g u b i o n o  złoty pierścionek damski z niebie
skim kamykiem, wart. 20 zł.

Z a b ł ą k a n y  p i e s e k  rattler czarnej ma
ści, ug piersiach ciemno-żółty, ze znaczkiem opła
cenia na obróżce, znajduje się od kilku dni u s tra 
żnika drogowego Jana Kostańczuka w Dublanach.

* Jutro d. 6. maja: św. Jana w oleju; — św. 
Marka ewan.

— Z Podkamienia koło Brodów donoszą nam, 
że w przeszłym miesiącu wybrano tam burmi
strzem hr. Alberta C e t n e r a i że po dokona
nym wyborze i po oświadczeniu p. Getnera, że 
wybór przyjmuje, zrobiono nowemu burmistrzowi 
owację, która jest dowodem sympatji, jaką sobie 
liniał zdobyć p. Getner u obywateli tego miaste
czka.- Wiadomość tę notujemy z prawdziwą przy
jemnością, a Podkamieniowi pozazdrości z pewno
ścią niejedno miasteczko właściciela, który z wy
żyn swego pałacn nie waha się zejść na rynek 
małego miasteczka i zająć się kłopotami gminy. 
W naszym krajn jest to niestety przykład rzadki, 
chociaż przyjęcie takiego obowiązku powinno być 
i we wsi i w miasteczkach rzeczą ambicji szla
chetnej.

— stu l31ni jubileusz wprowadzenia ziemnia
ków do Francji odbędzie się w tych dniach w 
miasteczku pikardyjskiem Montdidier, w miejscu 
urodzenia Parmentiera. Komitet zaprosił na tę 
uroczystość wszystkich ministrów, delegatów Sto
warzyszeń rolniczych, znakomitości krai"we, jak 
pp. Pasteura, Chevreula, Lessepsa i innych.

~  W szpaltach kilku dzienników paryzkich
figurowało w ubiegłym tygodniu następujące ogło
szenie : „Jestem urzędnikiem, posiadam 12.000 
ranków rocznego dochodu i pragnę pojąć za żonę 

ubogą pannę, któraby nie nosiła gorsetu, turniury 
i grzywki, albowiem mam wstręt do tych wybry
ków mody. Oferty składać należy w redakcji pod 
„Przyrodą1*. Ogłaszający mimo kilkakrotnego po
wtórzenia inseratu nie otrzymał żadnej oferuj 
natomiast uk; zała się w jednem z owych pism 
następująca odpowiedź : „Nie posiadamy majątku 
i chętnie zaślubiłybyśmy wyrokiego n ^ d n ik a  z 
12.000 franków, ale poświęcić mn gorset, tnrniurę 
i grzywkę — co za śmieszność! Podpisano: Kilka 
Paryżanek."

— Na rozmaił- pomysły zdobywają się nieraz 
wyzyskiwacze wielkomiejscy, goniąc za dochodami 
bez pracy, W tych dniach odkryto znów w Pary
żu nowy rodzaj zarobkowania. M erzka tam jakaś 
pani d’Y.„, uchodząca za pośredniczkę małżeństw, 
która zarabia co wieczór przeszło 500 franków w 
sposób następujący: opowiada ona młodym ludziom, 
szukającym posagu, że ma do wydania pannę mi
lionową. Jako miejsce poznania się z posażną pan
ną wyznacza lożę w teatrze, którą kandydat musi 
Zapłacić. Przyjmuje ona takich kandydatów Ki.ku 
co wieczór i pobiera od każdego opłatę za lożę. 
Tymczasem wykazało się, że ową milionerką jest 
Wynajęta przez spekulantkę dziewczyna, która gra 
Za 25 fr. rolę dobrej partji.

Teatr,  l i teratura  i auzyka.
— P r z e d s t a w i o n e  a m a t o r s k i e ,  Któ 

re odbyło się wczoraj w kasynie miejskiem na do
chód pogorzelców Stryja, nie zwabiło znacznej 
liczby słuchaczy, pomimo że program bardzo uro
zmaicony, powinien był publiczność zaehęcić.

Produkcje muzyki wojskowej puł. bar. Packę 
nyi i chóru „Lutni** wypadły wzorowo. Z przed
stawień amatorskich „Niebezpieczna rączka1*, ko- 
medja z francuskiego, mniej się może nadawała 
na przedstawienie amatorskie, jako za mało salo 
nowa, za to wodwil Anozyca „Flisacy, rzecz tak 
powszechnie łubiana, wypadł wybornie. Wykonanie 
dawało zapominać, że mamy przed sobą amatorów. 
Szczogólniej role męzkie Walka, Ghaima, Edel- 
steina i Sekwestratora wypadły świetnie, amator 
ki natomiast łączyły z grą wiele uroku osobiste
go i żwawości, która znalazła swój pnnkt kulmi 
nacyjny w końcowym mazurze błękitnym, odtań
czonym z zapałem prawdziwie polskim.

— „ B r a c i a  L e r c h e .1* Czytamy w Reformie 
„Bracia Lerche** A. Asnyka, odnieśli na scenie 
tryumf niebywały, a w literaturze spełnili zada
nie doniosłe, odkrywając patrzącym nowe blaski 
czyste i opromieniające naturę ludzką, wznosząc 
za poetą rzeczywistość do ideału, wlewając w du
cha gnębionego przez siłę brutalną narodu prze 
konanie idealnego jego posłannictwa. Idąc za sło
wami Mickiewicza: „W domu szczęścia nie zna
lazł, bo go nie było w ojczyźnie1*, Asnyk w dra 
macie życia ludzkiego przedstawił dramat naro
dowych klęsk i zwycięztw, uświęconych apoteozą 
sprawiedliwości, wyższej nad zaciekłości plemion,— 
dowiódł, że ci, którzy nadużywają przewagi fizy
cznej siły i rozumu z pogwałceniem prawa i słu
szności, zaszczepiają w krew swego narodu truci
znę, co prędzej lub później musi mu zgotować rjz- 
kład i upadek, zwycięztwo zaś przypadnie w udzia
le wyższym pierwiastkom ludzkiego ducha. Sztu
ka wywołuje prawdziwy entuzjazm u publiczności, 
zapewniający jej długotrwałe, niezwykłe powodze
nie — wszędzie. Zrozumieli, oklaskiwali, poko-
hali ją wszyscy ci, którzy uczuli, jak pod wpły

wem jej ożywia się w nich i odradza wielka., 
szlachetna myśl, koncentrująca w sobie najszczy
tniejsze pragnienia człowieczeństwa. “

Pani Sembrich-Kocłiań8ka w liście pisanym 
do Lwowa wyraża się bardzo pochlebnie o pię
knym głosie i prawdziwie muzykalnym talencie 
panny Marji Veit. Pani Kochańska słyszała pannę 
Veit we Lwowie. W liście pisanym z Drezna za
chęca ją do dalszego kształcenia się w śpiewie.

Konkurs. Wydział Towarzystwa imienia Ta
deusza Kościuszki w Krakowie uchwalił rozpisać 
konkurs na napisanie żywota Tadeusza Kościuszki, 
pod następującemi warunkami: I. Dzieło, które 
będzie odznaczone nagrodą ma mieć za przedmiot 
żywot Tadeusza Kościuszki. Treść ma być prozą 
popularnie zestawiona, forma i język przystępny 
gdyż dziełko jest przeznaczone dla ludu i mło
dzieży, objętość 4—7 arkuszy druku in 8. W tre
ści dziełka ma się znachodzić : młodość bohatera, 
szczegóły tyczące się szkoły kadetów w której 
się kształcił, pobyt jego w Ameryce, udział w 
walkach o niepodległość pomienionej części świata, 
powrót do Europy, powstanie, zachowanie się i 
współudział ludu, więzienie Kościuszki, pobyt 
jego w Szwajcarji, szczegóły tyczące się jego 
cnót i chartktei u, śmierć, sypanie mogiły pod 
Krakowem, pomnik na cześć Kościuszki, a w końcu 
poządanemby było zakończenie dziełka kilkoma 
strofami wierszem. II. Czas do napisania dziełka 
ust&Hawia się do dnia 31. grudnia 1S&6 r. TTT 
Dzieło uwieńczone pierwszą nagrodą Towarzystwo’ 
imienia Tadeusza Kościuszki wyda drukiem wła- 
snym nakładem. IV. Antor dziełka uwieńczonego 
pierwszą nagrodą, odstępuje wszelkie prawa wła
sności literackiej Towarzystwu, nie roszcząc sobie 
z tego tytułu żadnej pretensji do Towarzystwa, 
V. Nagrody zostają ustanowione dwie, w wyso
kości 150 zł. pierwsza i 50 zł. druga. VI. Do 
ocenienia prac konkursowych zaproszoną została 
komisja, w której skład wchodzą, oprócz przewo
dniczącego Towarzystwa pp. : Michał Bałucki, prof. 
dr. August Sokołowski, ks. kan. prof. dr. Stani
sław Spiss i Jan Zacharjasiewicz. VII. Prace 
nadsyłać należy w kopercie zapieczętowanej pod 
godłem, do biura Towarzystwa (ul. G-ołębia 1. 6 
I. piętro), gdzie również blizsze objaśnienia wzglę 
dem konkursu mogą być udzielane.

kszego podniesienia ilpści mającej Się wywieźć 
psz.nicy. Wywóz ten można uważać zatem za 
anomalię w' bec milionów ofiar umierających z 
głodu nad Gangesem i jego dopływami, dają- 
cemi miarę o ekonomicznem gospodarstwie rzą
du indyjskiego.

W handlu zbożowym na rynkach europej
skich mało jeszcze objawia się ruchu.

W A n g l i i  usposobienie dość mocne w 
skutek ograniczonych dowozów i niepewności w 
sprawie wschodniej.

W N i e m c z e c h ,  z wyjątkiem Brandeburgii, 
pomimo zimnego powietrza, ze stanu oz min są 
zadowoleni. Transakcje w ubiegły® tygodniu 
mało objawiały życia, w końcu jednak tygodnia 
chęć do kupna b iła  większa.

W B e l g i i "  i H o l a n d j i  pocono nieco 
wyższe ceny, poda: przecież w ogóle nie była 
dostateczną. . ,

Na a u 8 1 r o-w ę g i e r s k i ch targach, jak 
i u nas mdłe początkowo usposobienie ożywiło 
się ku końcowi, pomimo że pszenicę o 5—10 ct. 
płacono niżej.

Ceny ż y t a  w dobrym gatunku stale się 
trzymały;

J ę c z m i e ń  miał mało popytu.
O w i e s  płacono nominalnie.
Na k u k u r u d z ę  brak było kupców.
R z e p a k  na terminowb dostawy lepiej pła

cono.
Wszystkie gatunki strączkowe stały nie

zmiennie.

(Z  gazety urzędowej).
Licytacjo. Sąd pruy. w Wieliczce, i2. maja, 

16. czerwca i 21. lipca, realność 1. 38 w Kla
pnie, cena 300 zł. — Sąd pow. w Bursztynie, 

maja, 4. czerwca i b. lipca, realność 1. 189

Dział ekonomiczny.
Wiadomości z handlu zbożowego.

L w ó w  d. 6. maja.
( S ) Ważnym objawem, na jaki uwagę czy- 

.elników zwrócić musimy, jest zmniejszenie się 
od trzech lat dowozu zboża i mąki do Anglii z 
Niemiec, Francji, Austro-Węgier, Stanów Zje
dnoczonych Ameryki, Kanady i innych krajów. 
Jedynie tylko z Inaji przewyższył ten wywóz w 
pierwszych trzech miesiącach bieżącego roku, wy
wóz zeszłoroczny w tym samym czasie o 1 1|, mi
liona angielskich cetnarów. Wziąwszy to na u- 
wagę, przypuszczać należy, że głównym powodem 
tego podniesienia się importu jest ustępstwo, 
zrobionu kupiectwu angielskiemu, dla którego 
psz ,nica indyjska stanowi pewną równowagę, w 
zamian za wprowadzane do Indyj wyroby an-

^  Do rozwoju wschodnio-indyjskich krajów 
przyczyniło się niemało wybudowanie w przecią
gu 12 lat więcej niż o połowę długości linii ko
lei żelaznej, również zniesienie w r. io io . po
datku od wywożonej pszenicy, o której uprawie 
z powodów klimatycznych powątpiewano.

Przestrzeń, jaką teraz w Indjach zasiewają, 
wynosiła w roku 1881 około 19 milionów akrów 
t- j. o połowę mniej, niż w Stanach Zjednoczo
nych. Ilość zaś wywiezionej na targi pszenicy 
n |e jest tak wielka jakby się zdawać mogło, i 
nie szła ona nigdy w stosnnku dc powiększają
cej się produkcji, a to raz dlatego, że wydajność 
ziemi indyjskiej mniejsza jest od europejskiej,^ a 
a:ę wytrzymuje porównania z Ameryką, powtoro 
zaś dlatego, że 200-milionowa ludność Indji kon
sumuje przecież więcej, aniżeli ludność Stanów 
jednoczonych, wynoiząca 56— 58 milionów mie
szkańców. Zauważyć i to jeszcze musimy, iż nie 
wszystkie okolice Inuyj zdatne są pod uprawę 
pszenicy. Niechby zatem północno zachodnie 
środkowe prowincje miały jeszcze większa, zda
tną. do uprawy przestrzeń, niż dzisiaj, nie doró- 
wnają one nigdy amerykańskiemu dowozowi, a 
tern samem nie będą zdolne do prędkiego i wię-

Pierw sza fabryka cellulozy w Galicji po
wstaje w Ł o m n e j ,  powiat Turka, założona 
przez spadkobierców hr. C h a m b o r d ,  na zna 
czną skalę i wedłng najnowszych udoskonaleń 
technicznych.

VII, zwyczajne posiedzenie komisji krajowej
dla spraw przemysłu domowego i rękodzielniczego 
odbędzie się 14. maja b. r.

Sprawozdanie kasow e Stowarzyszenia poczt- 
mistrzów, poczekspedjentów i pocztekspedytorów 
G alicji, Bukowiny i W. ks. Krakowskiej j za mie
siąc kw iecień: Ogólny przychód kasowy 14.002
złr. 55 ci., rozchód 14.062 złr. 55 ct. Ogólny o- 
brót 28.125 złr. 10 ct. Rohatyn 3. maja 188b. 
Kowalewsk

Ostatnie notowania produktów z dnia 5. 
maja 1886

Lwów, pszenica 8*25 do 8*90, żyto 6*— do 6*35, 
jęczmień 5*70do 7*—, owies 6*50—7*—■, groch 6-50 
do 10*—, wyka 6*— do 7*—, rzepak -  — do —*—, 
lnianka —*— do —*—, konicz. czer. 40*— do 50*—, 
konicz. biała 38*—45, konicz. szwedzka 35*—45.

Tarnopol, pszenica 8 - -  do 8*75 , żyto 5*80 
do 6*05, jęczmień 5*50 do 6*—, owies 6*— do 6*30, 
groch 6-50 do 10*—, wyka 6*— do 7*—, rzepak 
— do—-—, lnianka — d u — , koniczyna 
czerw.40'— do50-—, koniczyna biała38-— do 46*— 
koniczyna szwedzka —•— do — •

P od w ołoczysk a , pszenica 8.— do 8*60, żyto 
5*50 do 5-90, jęczmień 5*30 do 6* — , owies 5*65 do 
6-—, groch 6*0 do 9*75, wyka —i—« do —*—, rzepak 
—*— do —*—, lnianka—•— do — , konicz. czer. 
38*— do 47-—, koniczyna biała — do —*—, koni
czyna szwedzka —*— do —*—.

J arosław , pszenica 8*— do 9*25, żyto 
6*— do 6-45, jęczmień 6*— do 7’—, owies 6*50 do 
6*—, groch 7* —do 10*—, wyk^6*— do 7-—, rzepak 
— do —*—, lnianka — do —*—, koniczy
na czerwona 40-— do 51*—, koniczyna biała 
4 0 — do 48*—, koniczyna szwedzka 35*— do 45*—

Czerniowc pszenica 8*10 do 9*— , żjto 
5*60 do 6*50, jęczmitń 5 26 do 5*75, owies 5*25 
do 5*75, groch 6-— do 9*50, w yka—*— d o —*— 
rzepak —*— do —*—, lnianka —’— do —.— 
koniczyna czerw. 40*— do 52*—, koniczyna bia
ła — do —*—, koniczyna szwedzka — *— 
dc —*—.

Wszystko za 100 kilo netto bez worka.
Chmiel za 56 kilo loco Lwów zł. 5-— do 

10-— bez odbioru
Okowita za 1000 itr. pret. loco Lwów złr 

23-50 do 24-— nonrnalnie.
Usposobienie spokojne.
Telegramy targowe z dnia 4. maja:
W i e d e ń ;  Pszenica za 100 kilo — .— zł 

do — .— zł., żyto — do — .— zł. Okowita 
24.— do 24.25 zł.

B u d a p e s z t :  Pszenica za 100 kilo na jo- 
sień 8.23 zł. do 8.24 zł.; rzepak na sierpłcń- 
wrzesień 451.75 zł. do —.— zł.

W r o c ł a w :  Pszenica —.— m> m;
żyto —.— m. do — m. ; owies —.— m. do 

- m-S rzepak —. m. do — — m . spirytus 
m. do —.— m.

B e r l i n .  Pszenica 
153.— m.; żyto — .— 
rzepakowy —. — m.

P a r y ż :  Mąka za 159 kilo 47.40 fr.; olej
rzepakowy —. fr.; spirytus —. fr

Nafta. Wiedeń . zł. do —, zł.;— Brema 
loco 6.45, Hamburg loco 6.40, na maj 6.30, na 
sierpiej-grudzień 6.80; Antwerpia na mai 16 '/ • 
No wy-York 7. ‘/ , , Filadelfia 7.«/g.

Wiedeń dnią 3. m°ja. Na dzisiejszy targ 
pzywieziono wołów węgierskich 907, wołów gali
cyjskich 904, wołów niemieckich 1117 razem 
2928 sztuk. ’

Płacono za woły węgierskie 51 do 55, oso
bliwe 56 do 58, woły galicyjskie od 50 do 54.—, 
osobliwe — do 56, za woły niemieckie 52 do 58 

60 za 100 kilo mięsa.
Woły paszowe płacono od —.— do —.— zł.

za 100 kilo mięsa. . . .
Do Preszburgu przypędzono na ta rg  dzisiej-

szy 1783 wołów.
Wilhelm Amirowicz & Schełs.

żółta na kwiecień-maj 
n.; spirytus 36.80 m.; olej

\ l l

Peszt <L 5. maja. W Izbie niższej sejmu wę
gierskiego rozpoczęła się dyskusja nad ustawą o 
pospolitem ruszeniu. Po wywodach referenta 
Mlinnicha, który zaznaczył konieczność zorgani
zowania pospolitego ruszenia już za czasów po
koju, bronił minister honwedów Fejerrary w 
dłuższej mowie tej ustawy.

Bsrlin d. 4. maja. W Izbie poselskiej roz
poczęto pierwsze czytanie przedłożeń rządowych 
w sprawach kościelnych. Gneist przemawiając 
przeciw przedłożeniu, proponuje odesłanie tegoż 
do komisji. Windthorst oświadcza, że centrum 
przyjmuje projektowaną ustawę, którą wita z ra- 
doś ą w tem przekonaniu, że tak kurji rzym
skiej, jakoteż i kierownikowi spraw państwowych 
w Prusiech idzie o szybkie przywrócenie spoko
ju. Jażdżewski żąda w imieniu Polaków wykre
ślenia z ustawy warunków wyjątkowych dla Po
znania, Gniezna i Chełmna.

Rauchhaupt oświadcza, że konserwatyści 
będą w ścieśnionym szeregu głosować z a  prze
dłożeniem, p r z e c i w  któremu wystąpią, we
dług oświadczenia Cunyego, posłowie ze stron
nictwa narodowo - liberalnego. — Ks. Bismark 
oznajmia, że knrja rzymska zadokumentowała 
zaufanie swoje co do postępowania jego wzglę
dem obecnego papieża. Stosunki pomiędzy ko
ściołem i państwem muszą polegać na wzaje 
mnem zaufaniu, dobrej woli i na stałem posta
nowieniu niopopadania napowrót w dawną walkę. 
Muszę ten projekt polecić ze stanowiska szczę
ścia i pożytku państwa. Robię obecnie próbę 
z wykonaniem myśli króla naszego, aby na u 
przątniętym z rumowiska ustaw majowych placu 
wznieść świątynię miru w państwie miru. Jeżeli 
się ten zamiar nie oda, wówczas ci, którzy zba
wienie państwa tylko w ciągłej walce upatrują 
będą mogli codzień wydawać nowe edycje, 
lichsze pod względem prawniczym od poprze 
dnich , na których rządowi nie wiele zależy. 
Upraszam tedy, aby to przedłożenie przyjęto ile 
możności jednogłośnie, bez wielkich polemi. i 
bez odsyłania do komisji.

Zedlitz wyłuszcza zapatrywania wolnokon- 
ser waty stów. Poczem Bismark podnosi: „Ufam 
teraźniejszemu papieżowi, że pragnie pokoju; 
zresztą oglądam się jedynie tylko na dobro i 
interes ojczyzny.“ Przemówił jeszcze Richter wa
runkowo za przedłożeniem, i odpowiedział mu 
znowu Bismark, poczem rozprawę do jutra od
roczono.

Ateny d. 4. maja. Jak słychać, posłowie ro
syjski i włoski otrzymali instrukcje bardziej po
jednawcze. Położenie jest mniej napięte. W ra
zie gdyby mocarstwa zażądały, aby Francja po
ręczyła rozzbrojenie Grecji, upatrywałby Delyan- 
nis w tem niedowierzanie rządowi greckiemu i 
obiazę, i nie zgodziłby się na to.

Ateny d. 5. maja. Reprezentanci mocarstw 
nie powzięli na wczorajszem zebraniu żadnej u- 
chwały. Dziś zaproszono ich, z powodu imienin 
króla, do uczestniczenia w nabożeństwie Te Deum. 
Pogłoska, jakoby mieli oni opuścić Ateny bez
pośrednio po nabożeństwie, zdaje się nie być u- 
zasadnioną, gdyż mocarstwa rokują bezpośrednio 
w sprawie zawarcia ugody.

Ateny d. 5. maja. Z Laryssy donoszą, że 
Turcy koncentrują wojska na granicy greckiej. 
W poselstwie angielskiem mówią o blizkim wy- 
jeździe reprezentantów mocarstw, z wyjątkiem 
posła rosyjskiego i o mającym wkrótce nastąpić 
przybyciu reszty międzynarodowej floty.

Londyn d. 4. maja. W Izbie posłów oświad
czył Gladstone, że od upływu naznaczonego na 
wczoraj terminu nie nadeszła żadna finalna wia
domość z Aten. Ostatnią od jwiedż Grecji u- 
ważają mocarstwa ani za dostateczną ani za 
zadawalającą.

CMcagO d. 5. maja. Przedwczoraj uderzyli 
strejkujący na policję. Jeden polio, i t  zabity, 
drugi ciężko ranny; kilku rokoszanówś zastrze
lono a wielu uwięziono. Milicja strzeże arsenału. 
Bo Milwaukee wysłano posiłki.

Przyjechali do Lwowa d. 5. maja.
Hotel ŹORŻA : A. Mttnster z Wantowa, B. 

Rosenstock z Skałata, W. Podiewaki * Czernicy, 
M Felice z Tryestu, J . Dobrzyńska z Ukrainy, 
O. Dobrzyńska z Ukrainy, W. hr. Logothetti z 
Drohowyża.

Hotel FRANCUZKI K. Kowalski z Koło
myi, W. Medlicki z Bóbrki, A. Radwan-Hess z 
Krakowa, K. Seidel z Wiednia.

Hotel ANGIELSKI. J . Jełowicki z Zasta
wie, W. Raczewski z Kołomyi, L. Roża’owski z 
Czukwi, R. Ozaistowicz z Hruszowic, E. Jakubi- 
czka z Kołomyi.

Hotel EUROPEJHK I: W. Madejski z Ro
sji, br. Doliniańskl z D -linian, Tempis z Czer- 
niowiec, M. Buibaum z Wiednia, J . Wechsler z 
Wiednia.

Hotel WARSZAWSKI: J . Pawłowski z Be- 
sarabii, H. Gebhardt z Petersburga, M. Mallrów 
z Rosji.

Hotel KUHNÓW: T. Kiełbiński z Stryja, 
E. Sozański z Kamionki, J . Żukowski z Skwa- 
rzawy, J . Terlecki z Tarnowa.

Z Izby handlowej i przemysłowej.
L r  'w  dnia 3. maja 1886.

1. Akcje za sztuką.
bez kuponn bieżącego 

bez dywidendy 
Kolej galic. Kar. Lndw 200 zł. m. k.

„ Lwow.-Czerń.-J»8S. 200 zł. w. a. 
Banku hypot. galicyjs. 200 zł. w. a. 

„ kredyt, galicyjs. 200 zł. w. a.
2.

płacą i ą a ą ^

197 — 201 — 
233 50 287 — 
285 — 290 — 
217 — 222 —

iOO 80 101 80
94 50 95 50

100 80 101  80
92 50 93 60
95 50 96 50

102 70 103 70
99 15 100 15

Listy zastaume za 100 złr. 
bez knponn bieżącego 

Towarz kredyt, galic. 6 pre- w. a.

’’ 5 ” ” okres.
T» i . » }ł ^ }J » })
Banku krajowego 41/1°/9 w. a.

» hypotecz galicyjs. 6 pr. w. a.
”  ”  ”  .  —  —
.. » „ 5%  wył. 10% pr. 101 30 102 30

3. Listy dłużne za 100 złr.
Gal. Z. kred. włoż. [d. 6 pr.) 3%  w likw . — — 54 __

® » 2 ‘/i% „ — — 50  —

4. Obligi za 100 złr.
Indemnizacyjne galicyj. 5 %  m. k.
Kom. banku krajowego 5% w. a I em.
Pożyczka krajowa z r. 1873 6% w. a.

„ 1883 4*/,% „

104 80 105 80 
99 25 100 25 

102 75 104 — 
94 50 95 50

5. Losy.
Miasta Krakowa 

“ Stanisławowa
17 -
26 —

19 -  
28 —

6. Monety.
Dukat holenderski 
Dukat cesarski 
Napoleon lor 
Półimperj J  rosyjski 
Rubel rosyjski srebrny 

„ papie: wj 
IOO marek ni< ckich 
Knpony w srebrze 
Srebro

5.84 5.94
5.86 5.96
9.93 1008 

10.27 10.37 
154 1.64
123 1.25

61.55 62.35

C. k. jeneralna Dyrekcja austr. kolei państwowych.

P O C I Ą G I  K O L E J O W E .
Ze Lwowa odchodzą: 

podług zegara lwowskiego:

Do Krakowa . . *ly.4o a.oo 8. 4.50
Do Podwołoczysk 10.27 * 5.56. — — 12.35

, (z Podzamcza) 10.56 - — * 6.07 1. 9
Do Czerniowieo . — 11. 6} — •  6.20 12.20

Do Lwowa przychodzą:

Z Krakowa . . 9.2: •  6.36 11.33 7.50 ____

Z Podwołoczysk *10.26 3.05 — 3.50 ____

„ (na Podzamcze) *10.12 2.28 — 3.20 ____

Z Czerniowieo . *10.0? 3 S5 — 3.30 —

Z  Krakowa odchodzą:

Do Lwowa (z pes t.) *9.18 |  10.57| 1 6.12 — 10.46
D" W iednia (z. prg.) 5.40 *6.55 9.30 3 . -
Do Prus „ 5.40 *6.55 8.15 9.30

Do Kra! owa przychodzą:

Ze Lwow: 5.10 9.38 *6.48 2.33 __ ___
Z W iednia . . *8.30 9.50 7.26 9.45 ___
Z W arszawy . . *8.30 ----- 9.45 5.27
Z Prus . . . . *8.30 9.46 3.15

Gwiazdką są oznaczone pociągi pospieszne.
W obwódkach czarnych I3Z I godziny nocne, t. j . 

od zóstei wieczór do szóstei rano.

Wyciąg z rozkładu jazdy
w a in y  od dn ia  1. p aźd z iern ik a  1885.

Przyjazd do Lwowa.
Pociąg osobonrj o godz 1. minut 5 w nocy s Hasia- 

ty n a , Stanisławowa, Cbyrowa, Stryja. — O godz. 8 
min. 5 przedpołudniem z Zwardonia, Cbyrowa, Stryja 
O godz. 4. min. 15 po poład. ze Zwardonia, Chyrowa 
Stryja, Stanisławowa, Husiatyna.

ndjazd ze Lwowa:
Pociąg osobowy: o godz. 7 min. 10 rano do Stryja. — 

O godz. 11. min. 25 do S tryja, Chyrowa, Stanisławo
wa, H usiatyra. — O godzinie 7. min. 10 wieesór do 
Stryja, Chyrowa, Zwardonia.

Przyjazd do Stanisławowa.
Pociąg osobowy: o godz 8. min. ;'.5 przed południem z 

H usiatyna.— O godz. 9. min. 2 przedpołud. ze Z w ar
donia, Stryja. — O gudz. 5. min. 37 po poład. z Hn- 
siatyna. — O godz. 5. min. 51 po południa ze Z w ar
donia, Lwowa, Stryja.

Odjazd ze Stanisłaicowa :
Poeiąg osobowy: o godz. 9 min. 40 przed południem do 

Stryja, Lwowa, Zwardonia. — O godz. 10 min. — 
przed połudn'« i i  du Husiatyna. — O godz. 6 mi 1. 28 
wieczór do Siryja. Lwowa Zwardonia. — O godz. 6 
min. 50 wieczór do Husiatyna

W teatree lsr. Skarbka.
We środą dola 6. maja. 

po raz trzeci:
T E O D O R A

dramat w 5. aktach Wiktorynb Sardou, przekład 
Zygmnnta Sarneckiego.

Początek o godz. 7mej wieczór.

Wiedeń d. 5. maja. (Z Izby poselskiej). Mi
nister skarbu przedłożył dziś projekt do ustawy 
w kwestj; przedłużenia przywileju bankowego i 
nowej ugody z Węgrami co do długu 80 milio
nów, a nareszcie projekt ref. rmy podatku cukio- 
wego. Minister handlu przedłożył projekt do 
ustaw w sprawie ceł, ugody kandlowoj z Wę
grami i zmiany ogólnej taryfy cłowej.

Wiedeń d. 5. maja. (Z Izby poselskiej). Rząd 
przedłożył projekta ugody; zamknięcie rachun
ków centralnego zarządu za r. 1883; wniosek do
tyczący terminu ukończenia budowy kolei ubo
cznej Herpelje Tryest; „niosek kre lytu dodatko
wego na uczestnictwo wiedeńskiego Towarzystwa 
sztuk pięknych w berlińskiej wystawie jubileu
szowej w r. 1886.

Prezydent dr. Smolka poświęca słowa czci 
pośmiertnej zmarłemu posłowi Hoppenowi.

Referent komisji prawniczej oświadcza na 
odnośne zapytanie, że co do przedłożeń wzglę
dem zmiany postępowania egzekucyjnego, nara
dy zostały ukończone.

KURS GIEŁDY WIEDEŃSKIEJ.
W iedeń dnia 5. maja 1886.

Alpiny
Anglo-Austr.
Kolej K ai Lud. 
Kolej Połud.
Kolej p. Elżb. 
W ęg. Nordostb. 
W ęg. Tabakast 
W ęg. cis. losy r. 
Z ł. ren. węg. 4% 
Rc . rubel pap. 
Galic. indemn.

W i e d e ń  dnia 5. maja 1886 
g)d*i 1  10 minut 35 przed południem

Akcie kredytowe 2*i7.90 Anglo-austrjacki< 
Kolej K a r . Lndw. 198.25 Koiej poło nowa
tt ■ ____  Napoleondor
R o s y ?  banknoty 1.84% U s p o s o b ić :  ciche. 

B erlin  dnia 4  maja 1886 
godzina 5 minut 35 popa

1 . minut 50. popołudnia
26.25 W ęg. akcje kr. 2 9 3 .-

116.75 Unionsbank 72.—
196.60 Nordbahn 23 —
106.25 Kolej Alfóld 92.25
231.50 Kolej Iw-czern. 281.25
177 75 W ied. Commnn. 76

66.25 Elbetal 148.60
124.50 Landerbank 228.20
103.82 Bankverein 109.80

1.24.25 Lo ly węg. 119.25
05.25 Kredytowe —.—

Usposobienie ispasB.

106.95
10.03

Rosyjs. banknoty 200-W 
Lombardy I®-
Pożycz, wschód. 61.80

Akcje kredytowe 
Galicyjskie 
Anstrj. banknoty

465.50
81.40

161.75

Nieustająca w ystaw a Tjwarzystwa Przyjaciół 
sztnk pięknych przy placu św. Ducha 1. 10., 
otwartą jest codzieunie (wyjąwszy w poniedziałki) 
od godziny 11. rano do 4. popołudniu. Wstęp ko
sztuje od osoby w niedzielę 15 cent., w dnie po
wszednie 30 centów.

Rubtyka , N a d e a tw n e *  nie pochodzi od Redakcji 
która też żadnej odpowiedzialności za nią nie przyjmuje.

(IX  a d e s ł a n e . )

F r a n z e n s b a d .
■ 4 ^ 0 b a cz  ogłoszenie.

ciepłej porze są kąpiele i zmywania B ergera  
m ydłem  d s ie g c io w e iu ,  dla pań i dzieci B e r 
bera g liceren ow em  m ydłem , najlepszym środ- 
[em do usunięcia w y r z u t ó w  n a s k ó r n y c h ,  zapo

bieżenia tworzeniu się nowych, jakoteż żeby twarzy na
dać czystość i miękkość. Cena sztoki wraz z broszurą 
85  ct. Należy zawsze żądać prawdziwego mydła B erge
ra  i baczyć na prawdziwy znany ochronny zrak

Główne składy wszystkich oergerowskich mydeł we 
Lwowie n pp. aptekarzy ^ io tra  Mikolascha, Zygmunta Ruc- 
kera i Henryka Blnmenfolda i J. Piepesa i we wszyst
kich aptekach we Lwowie i GaLcji. n

S 7 . C 7 , R W I 0 V i k
napój oszezwiajęcy stołowy,

akut»"zny bardzo na kasze: w chorobach u y i  
katarach żołądka i pęcherza.

Henryk Mattoni, K arlsbad i Wiedeń.



Dr, W. Kretowi h  on
Przy Wydz.alo powiatowymordynuje jak w latach poprzednich

2269 1—10

MająteK do sprzedania,

/  Y y  1 ł  1 ___• *■ U JU fillłiU  p u  TT iakU  TT J Ul
W  .H  a r  I B  D S ,  Z  ( ,w  Złoczowie jest do obsadzenia 

m ieszka : f * ^ ttrJ ^ erschan“ z dniem 1. października b.
urząd sekretarza z roczny płacą 
720 zł. w. a. i z wolnem pc 
mieszkaniem w domu Rady po
wiatowej.

Chcący ubiegać się o tę po- 
wnieść dotyczące

W bliskości miasta Stanisławowa jest 
do sprzedan ia  -lajątek ziemski składający 
się z 500 morgów roli, 270 morgów łąk,
30 morgów pastwisk, 4-50 morgów lasu, sadę zechcą
m łyn  i prawo propinacji  wraz z całym in jp r o ś b v  do W ydziału powiatowego
wontarzem. Majątek ten nadaje się szcze 
golnie na ciniw bydła i gospodarstwo mle-Jw
07, Ile.
stne. Bliższe szczegóły i wyjaśnienia u- 
dzieła z grzeczności Wny W iktor Dobru- 
oki e. k. komisarz inspekcji leśnej w Sta
nisławowie. 2274 1—3

2264 1

Złoczowie najdalej do 30. 
1886 i załączyć dowo

dy znajomości ustaw administra
cyjnych wieku, i dotychczasowe
go zatrudnienia,

Znający drugi język krajo
wy, przy równych ztesztą kwa
lifikacjach, będą mieli pierw
szeństwo.

Z Wydziału Rady powiatowej 
w Złoczowie.

2253 3 - 3

H a n tle l A. F a l i s z e w s k i e g o  
w  P r z e m y ś l u

poszukuje

uczniu do praktyki.

Surową kawę
silną i smaczną, pocztą 9 funt. pv 
4 złr. 50 4. wysyła opłatnie za po
braniem Henryk Andtesaen. 
1038 1—12 Hamburg St. Pauli.

kurol Keiirer
właściciel winnic

w W erschetz (Południowe Węgry), 
K irchengasse 784

poleca swoje na 12 wystawach i na bu
dapeszteńskiej wystawie krajowej w r. 
1885 jako wyśmienite uznane i wiel
kim medalem wystawy premiowane

Werszeckie 
wina białe i czerwone

w ła s n e j u p r a w y .

Zlecenia będą najtroskliwiej zała
twione. Cenniki wysył ią się na żąda
nie franco. 2247 2- -3

C. k. uprzyw. galic. akcyjny

Bank hipoteczny
sprzedaje 

do k u n ie  dziennym

5°|0 Listy hipoteczne,
jakoteż

5 ° |o  P remi owane
Listy Hipoteczne
Zlecenia z prowincji wykonuje 

się odwrotną pocztą bez prowizji,
1833 SU— 48

Moje całe urządzeń e
d o  w y r o b u

ffniętyeh mebli
Ważne dla pp. właścicieli 

maszyn i ekonomów.
Oferujemy franko do każdej stacji ko

'lejowej w kraju : podwójnie o d k w a s z o 
n y  o le j  w u lk a n ic z n y  jako najtań- 

s m a r o w ld ło  d o  w s z e lk ic h
pi żytem piła dr wydrążania, 2 niły cyr 
a t.a rn e , p iła  wstążkowa, kocioł parowy,!
tokarnia cylindrowa, ślusarnia, warsztat „ „ „ „  . ,, , . , ,
kowalski, piec (Kanonenofen) sprzedaję ^  Tao i iW °? -f,Q każdego przemy 
razem lub częściowo nader tanio. ,s za 100 ,dS- '*■ 18 ! beezk4-

A d .  L .  J a p h e t  ; H u b n e r  1  f l i a n k e
Adolfstlial pod Budweis (Czechyl.1 

1035 2 - 3  I
w e  L w o w ie . 208*

PLĄsrm  m m
PP. LEI tRDRIEL-REBOULLElU

ETÓRZT SA JEGO WYNALAZCAMI

Wypróbowany i upoważniony do 
wprowadzania na te ry t' lynm Oeaa - 
s iwa przez Departamen ; Medyczny w 
Petersburgu.

.aster ten leczy Katary, Katzle, 
zapalenie dychawek, ptuc I e płucne], 
bóle reumatyczne, cierpienia kręgu pa. 
derzewego, etc., etc.

Je s t to znakuinity środek z powodu 
pomyślnych skutków , jak ie  sprawia 
i dlatego je s t ozęsto podrabiany i 
naśladowany.

Dla uniknięcia przypadków przypi
sywanych zwyczajnie z cala słusznoś
cią lekarstw om  mającym między sobą 
podobieństwo, wymagać należy na 
każdym p io trz e  aby się znajdowały 
podpioy.

a  r fĆ J b ć

We Lwowie w ajpt. pp. Mikolascha 
R uckera, Beisera, Wewiórskiego dawniej 
iNahlika. 1625 5 - ?

A B R S C 0 7 I N F .
Wykwintny Llklnr wytwarzany zwybnrnngn ewnnn Marall.

Najwyżsi ‘grody na w ystaw ach w Paryżu  (1878), 
R onbaiz (1882', Medal złoty w Amsterdam!* (18AS), 

jrk r  .abryesna złożona w Auetryi. 
ZUpresentant Pan mr. Krati&jnnaJUCM.

W Lwowie w cukierniach P P . H ausera i  B ieniedskiep
M. K osteckiego, Kruszyńskiego i K nappa; w  magazynie 
P . W. Krolikoz kiego. — W Krakowie u  P P . Rem ana i 

H endrioha, Antoniego Hawełki, Maurizzio.—T  'nem  .la w  Pana 
D. Szolca.—W Tarnopolu u Pani S. S iatkow skiej.—W  (Jeemiowoach 
w  eukierni P . F ilaczyńskiego.

Od 20 lat istniejący h a n d e l  O b w i a  

A .  J. L 8 w  &  C o .  s z e w c ó w  w e  W i e d u i i i ,
'  L  K 8 r n t n e n t n i a e  |Kr. 0

poleca swoje wy ~oby w łasne (nie towar fa
bryczny) trzew iki w, butów i sztyfletów dla 
mężczyzn, pań i dzieci, obuwia inowego, 
do przechadzki, polowania i podróży w naj
lepszej jakości, najnowszych fasonów i uzna
nej od istnienia długoletniego najlepszej 
trwałości i tanii śei. N a teraźniejszy '  izon 
szczególnie uwagi godne: buty na ślizgawkę, 
dalej balowe i na wieczorki.

NB Przy zamówieniu wystarczy przysła
nie starego buoika. 1271 2—15

Berbera meuycz. j hygien. mydła.
Bergera medyczne mydło maziowe.

zalecone przez powagi medyczna z wielkiom powodzeniem używane je s t  we 
wszystkich państwach Europy na

wyrinty skórne w sielkiego l lia ju
osobliwie przeciwko chronicznym krostom, parchom , łupieżom i wyrzutom pasoży- 
ti m, tudzież na czerwonośó nosa , odm rożenie, pocenie nóg, i papry we włosach. 
BERGERA. MYDŁO MAZIOWE zawiera 40 pro. s m o ł y  d r r  - n e j  i r ó ż u . i  s i ę  
od wszystkich innych smołowych mydeł.

P rzy uporczywych cierpieniach używa się także
B erg era  m y d ła  m axlow o«slark- w ek»

ydeł smołowych za

Bergera mydło benzoesowe 40 ct. 
do udehkatuienia cery.

i ergera m ydło boraksowe 36 ct. 
na  pryszcze i ping:

Bergera m yd t) karbolowe 40 et. 
do wygładzania skór, i dzió ów po o- 
spie, tudzież jako  mydło leeinfekcyji e 
na wszystkie choroby infekcyjne.

Bergera mydło kamforowe 35 ct. 
na odmrożenia i reu matyzm.

Bergenv. mydło *ółtkowe 35 ct. n 
papry w głowie i brodzie.

B er gira  pływwc mydło źelasiste  
5O ct. doskonałe do lesz~nia rap

Bergera m y i ł "  i  ciotce 35 ct, 
na plamy wątrobiane i piegi.

B ergera .nydło gliceryno* 25 ct.
Bergera mydło żywiczne 35 et. 

przeciwko cierpieniom gośćc. i  reum at.
Bergera mydło jodowo-potasow*

55 ct. na puchlii gruczołów, ból war 
dła, w d  tudzież na przypady gośćco
we i rium atyezne.

Bergera m ydło jotlowo-siarkowe 
45 ct przy wrzodach eyfllityeznych.

Bergera m ydło ziołowe 36 Ct. do 
kąpieli aromatycznych.

Zaleca się prócz tego n o w o  zaprow adzone:
B e r g e r a  m e d y c z n e  m y d le  n a  a ę b y

najlepszy, najdoskon. i najtańszy środek do cz; • zenia zębów.
Tak ja mydł > je s t najlepszym środkiem oczyszczenia skóry,
B e r g e r a  m i l o  d o  z ę b ó w  je s t najnaturalniejszym  śro d 
kiem oczyszczającym zęby. Cena paozki 35 ct.
Nowe przez nas sprowadzone, lees jedynie z polecenia lekarsy wydawano będą 
m y d ł. iohtyolowe, sublimatowe, rtęciowe. <■ ■ . .

Z polecenia znakomitych kliników sporządza się b o r g e r a  H j® * *  m e 
d y c y  H a l n e  1 h y  c i e n i o n e  bardzo ściśle i  sa zawaze dokładnie dozoror a te- 
W  interesie skuteczności leczniczej uprasza się, aby lekarze i publieznośl łom  
gali się zawsze wyraźnie mydeł BERGERA i uważano na odciśniętą tu taj mai i 
ochronną, albowiem znaczny zbyt, albowiem snkoes, jak i o s i^ n ę ły  B ergera mydt

Migreny i ból głowy
usuwa niechybnie

,,Kephalgina“
podług okdynacji

1 p r o f .  d r .  C z y ż e  w i c z a
! c. k. radcy zdrowia

Główne składy w aptekach 
P. MIKOLASCHA pod gwiazdą 
i J . PIEPESA pod węgierską 
koroną we Lwowie.

Cena pudełka wraz z przepi
sem użycia 50 ct.

Mniej j ik  dwa pudełka pocztą 
się nie wyseła. 2239 3—12 ^

i f ó «  z ę b ó w
każdego i najgwałtowniejszego rodzaju u 
suw ■‘"•wale natychmiast sławny LITO N 
gdyby :nny żrodek nie pomógł. Flakon 
40 i 60 ct. 'We Lwowie w apt. P. Miko
lascha, w Stryju w apt. B. Drągowskiego.
132-5 6 - 2 7

Materje na ubrania damskie i męzkie.
tylko z  trw ałej i dobrej w ełn y  owe rej, dla średniogo m ęćccysny , 3 m etry 10 oentm . na 
ubranie z dobrej w ełn y  owczej za 4 z ł . 98 ct. ,  na nbranie z lepszej w ełn y  8 z ł .  na u - 
branle z d oskona łe j  w ełn y 10 zł  , n a  u b r a n i e  z zupe łn ie  do sk on a łe j  w ełn y 12 z ł  40 ct, 

P led y  do podróży  s z tu k a  po 4. f» 8  i 12 z ł r  W y kw in tn e  m a te r j e  n a  u b r a n i a ,  na 
spodn ie  z a rz u tk i  pan ta lo ny ,  ma te r je  ua pa l to ty  i na p ła szcze  na  d eszcz , ty fe l,  gunia , 
s u k n a  komisow e, kam g arny ,  s zew io ty , t ryko ty , ” s u k n a  dam sk ie  i b i l a rd o w e ,  pe rw ian ,  
d o s k in  poleca

założony J A N  8 T I K A R O F S K Y , 1866 —
skład  fabryczny w Bernie. 1191 5 24

P ró b k i  franco. P róbk i  d la  pp kraw ców bez franco W ysyłk i za  pobran iem za 
10 z ł franco. U trzym u ję  s ta ły  s k ł a d  na p rze s z ło  150 000 z ł .  i ro zum ie  s le  sam o p rzez
się , że  w inym w ie lk im  hand lu  świa towym zos ta je  mi wie le r e s z t e k  długości  1 do 5 m e t r  ,
m uszę  za tem te r e s z t k i  zbywać  po zniżonych ce.nach wyrobu . P ró bek  z tych r e s z t e k  nie 
moSę w ysyłać  a lbowiem z tychże n lc by s ię  nie zosta ło , n a t o m ia s t  r e s z tk i  gdyby  s i s  nie
podo b a ły  będą  wymienione  lub p ien iąd ze  zw rócone.  (Z a u w a ż a m  że  inne  firmy w y m ię u ia ja
re s z tk i  na  go rs ze ,  ale n ie  zw raca ją  p ie niędzy.

, VVgkutek n aś lad o w an ia  p rz e z  firmy* n ie  mogące  nie d d s ta rczy ó  i w ątp l iw e czuję  s ię  
bye spowodowanym, za p rz es tać  in se ro w ać  i p ro szę  moją r z e t e lu a  firmę zapami ta ć  a w 
ra z i e  potrzeby zaszczycić  mię  zam ów ien ia mi,  kfcure z ca łą  uw ag ą  z a ła tw ię .

K orespondencje  przy jm uję  1 za ła tw iam  
skina, czesk im,  po lsk im , f ran cu s k im  1 w łosk im  .

ca łą  uw ag ą  za ła tw ię ,  
w ję z y k a c h  n iem ieck im ,  w ęg ie r-

Znakomite S1EWNIK1 rzędowe i sze- 
rokorzntne dostarczają po najtań

szych cenach

Umrath i
PRAGA-BUBNA,

jakoteż najpraktyczniejsze BRONY, 
WAŁKI wszelkiego rodzaju i wszyst
kie MASZYNY do uprawy roli i 

zasiewu. 2187 2 --? 
Ilustrowane cenniki gratis i franco.

f,ZiaiHł *»gnfvn *** t o » «J»L r p ^  8azya ttód 
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J a n  I h n a t o w i c z  i
p o leca :

Najprzedniejsze czernidło glicerynowe
pachnące, do obuwia, daje piękny połysk, miękezy skórę i chroni od pęka

nia, pudełko po 10 20 i 50 ct.

S m a r o w i d ł o  l i i e w s m e
do obuwia i skór, miękczy skórę, czyni ją  nieprzemakalną i trw ałą, pu

dełko 10, 20, 50 ct. i 1 złr.

ATRAMENT czarny kampeszowy
nie pleśnieje, nie osadza się, piór nie psuje, j^st zaw jzt czarny i płynny 

i zupełnie nieszkodliwy, flaszeczka po 10, 15, 20, 30 i 50 et.

F A R B Y  D O  S T F M » L I
niebieska, fioletowa, czerwona, czarna, flaszeczka po 15 ct.

A t r a m e n t  d o  z n a c z e n i a  b i e l i z n y  b e z  g a m y ,
flaszeczka 30 centów.

K r o c h m a l b r y la n to w y  do nabierania kołnierzyków pakiet 
zawierający 4 mniejsze 12 ct.

M y d ło  g o s p o d a r s k ie  do prania blielizny kl. 48 ct.
S o d a  d o  g r a n ia  b ie l iz n y  kilo 12 ct. i | i
F a r b k a  gałkowa, proszkowa i tabliczkowa w najprzedniejszych 

gatunkach paczki po 2, 4 5 i 10 ct. ■"

Nabyć moena we L w o w i e  w własnych salopach ul Koperni
ka l. 3, Hotel Europejski, ul. Halicka, róg Wałowej, w K r  a-
ko  wie ,  Sukiennice l. 20, w Ce e r  n i o w  c ach,  Rynek l. 2. i (

M ________,_____________ ; , ,_______ ' '  336e 3 -?

Obwieszczenie.
Dnia 17, maja 1886 o godzinie lOtej przed południem odbędzie ^k1 

w c. k. wojskowym magazynie łóżek, pościeli i bielizny we Lwowie pu
bliczna rozprawa za pomocą pisemnych i ostęplowanych ofert na dostaw 

400 żelaznych łóżek wraz z okuciem 
i 1700 des lg potrzebnych do tychże, a to:

200 żelaznych łóżek dla Lwowa, 2173 1—8
180 „ „ „ Tarnopola,

1600 desek dla Lwowa 
i 100 „ „ Stryja z terminem dostawj do dnia 31

lipca 1886.
Bliższe warunki mogą być przejrzane w zwyczajnych godzinach 

urzędowych w c. k. wojskowym magazynie łóżek, pościeli i bielizny we 
Lwowie, w magazynie wymiany i zapasów pościeli w Stryju, jako tez 
w filiach magazynów pościeli w Brzeżanach ,  Złoczowie ,  Zaleszozykacł 
i -Taworowie.

C. k. wojskowy magazyn pościeli.

. Ma B u d a p e s z te ń s k ie j w y s ta w ie  k r a jo w e j  p r e m io w a n e .

Węgfers * e wina
z Arcyksiążęcej piwnicy 7illany.

D z ie r ż a w c a  W m . S c h u th . 1354 4—20
Skrzynka na próbę z 8 całemi flas/.kćinti białego i czerwonego wina, 

8 wybranych gatunków na miejscu 7 zł. 80 ct. za pobraniem, 
n i l u  i iy  ppc/tii. telegraf i stacj: kolei. — Qónmki na żądanie.

f i ^ > K u r o r t  O b e h S a l z b f u n n
na b z i ą z k u .

Stucjs koloi <2 godziny z W rocławia 03 meti nad powierzchnią murza ; — 
ł godny klim at g ó rsk i, ( klujące swem; llkaliczuemi zdrojami pierwszorzędnemu 
posiadające w ielki zakład żętyczny (żętyca krowia, kozia i  owcza, właś mleko 
mleko oślic), starająoe się prze.-, powiększenie i upiększenie swych zakładów za
dosyć uczynić wszelkim wymogom tak  w zakładzie, jakoteż co do pora euzkań __

kuteczue w chorobach krtani, płuc i śoładka, na zo,zy, cierpian a nerel: i pęche
rza, goścowych, uciążiiwościacli homoroidaluyoh, szczególnie dla niedokrewaych i 
rekonwalescentów. Szczególnie sezon wiosenny i jesienny. W ysyłkę wody „Ober - 
brui “ uskuteczn a ją  pp, Fnrbach & Strieboil w Ubersalzbronn. Zamówi i i a  na 
mieszkam; załatw ia

1 5 2 4 1 - 5  K s i ą ż ę c a  I n s p e k c j a  ź r ó d ł a .
K EFIR  sporządzony w książęcej krowiarni przez aprobowanego aptekarza.

i u t i

H A S H .

CHAMPAGHE
W A L  1 & C O .
Jedyuy skład dla wschodniej G alicji u p. F . W .  

K r ó l ik o w s k ie g o  w c  L w o w ie  1182 25—100

Stacja kolei Tarnowsko-Leluchowskiej Poczta, telegrai,
M n s z y n a -K r y n ic a Sąd powiatowy i notarjat

10 klm tr. od zakładu (1 godz. jazdy). w miejscu.

które ma wielką wartość m edyozną, i różni zię od innych my; 
granicznych.

Łagodniejszem „mydłem smołowem“ do m nnięcia  wszelkich 
n i e  t i } ; a t o ś i  1 y I c 

liszajów i pryszczów o dzieci, tndzież jak o  doskonałe mydło do mycia i kąpania 
w codzieTU’ m użyciu j e s t :

B< r^«ra g i-r e r y n o w e  m yd ło  m a zio w e , 
które zawien 35% glyceryny i je s t perfumowane.

Cena kawał, każdej sorty  35 ę t ... z bi zutą. H B  
Z innych m ed y cy o a ln y ch  i  h y g ie n le in y c h  m yd et zalecają się 

i zasługują na uwagę l ..tęp n jące :
B erg era  m ed ye. m yd ło  n a fto lo w e  i n a fto lo w o -s ia r k c  we. 

Po wielu próbach w klinice wiedeńskiej uznano n a fto l ja k o  środek doskonali 
działający w „cierpieni ioh skórnych", i tam  stosowny, gdzie nie można użyć ■moły 
z powodr sapachu. Cena 50 ct

Bergera mydło tranowe S5 ct. na 
shoroby skrofollozne.

Bergera m ydło piaskowe d< acie- 
rsn is  slf^ry.

_ i jera m ydło salicylowe 10 et. 
jak o  antyseptyczne mydło toaletow e.

Bergera m ydło siarkowe 35 ct. na 
pryszcze.

Bergera m ydło siarkowo-piaskowe 
35 et. na wyrzuty skórne.

Bergera mydło siarkowo-mleczne 40 
et. n węgry, piegi i liszaje.

Bergera mydło spermaeetowe 40 ct. 
n a  s z o r s t k i e  czerwone i popękane 
ręce,

Berger mydło storasowe na wy
rzuty i ó rr zam iast m ydła znaziowego. 
Cena 40 et.

Bergera, mydło tanninow e 40 ct. 
.. oiwko wypadania włosów, na pocenie 

z, a  w połączenia z mydłem maziowem 
jako  doskonały środek do p o r o s t u  

:osńi
Bergera tr-dło tymolowe 60 tt. naj

wyborniejsze mydło kosmetyczne do my- 
oia i  kąpieli.

C. k. Zakład zdrojowo-kąpielowy

s a & r m e ^
o tw a rty  od 15. m aja  do końva w r z e ś n i a  1886,

posiada liczne zdroje szczawy alkaliczno - żelezistej, 2 gmachy łazienek o 100 gabinetach, kąpiele 
mineralno-wodne-gazowe i borowinowe, tudzież nasiadowe natryskowe — oddzielny Zakład hydropa- 

... tyczny; ogółem wszelkie urządzenia do curacji i uprzyjemnienia pobytu potrzebne, apteka, Zakład 
gimnastyczny, żętyczny, mleczarnie, restauracje, cukiernie, piekarnie, sklepy i pracownie krawieckie 
j szewskie. — Pokoi mieszkalnych zupełnie urządzonych przeszło 1070, między tcmi przeszło 350 
'z piecami.

Czytelnia gazet, dwie wypożyczalnie książek, Magazyn mód M. Topolnicki ze Lwowa, teatr polski ze 
Lwowa pod dyrekcją J. Dobrzańskiego, orkiestra zdrojowa pod kierownictwem Adama Wrońskiego, spa
cery, schroniska, park obszaru 35 hektarów, las szpilkowy, wycieczki w okolicę, reuniony i bale 

Podczas sezonu ordynuje 7miu lekarzy.
Bióro informacyjne udziela bezpłatnie wszelkich szczegółów i ułatwia wynajęcie mieszkań. — 

Przy każdym pociągu oczekują przy dworcu kolejowym fiakry i wózki góralskie.

C. k. Zakład hydropatyczny (wodoleczniczy) w Krynicy
w rAku 1884 postawiony, a w rokr 1886 uznpełn!ony i przekształcony według najuowszych 

wymogów hydroterapii z osobneuii oddziałami dla mężczyzn i kobiet, otwarty również od 15. maja 1886.
Kierownik specjalista dr. Henryk Ebers. 2256 1—3

Opisy bezpłatnie poseła i na listowne zapytania odpowiada jakoteż zamówienia na wody 
mineralne i mieszkania przyjmuje

C . k .  Z a r z ą d  Z a k ł a d u  z d r o j o w e g o  w  K r y n i c y  (w  G a l ic i i ) .

łS!
w Opawie. Pi olowol if1

az'owe i hygieniczne od rokn 1868 niatylko w  Anstro-W ęgrseeh, lara  w* i  iyat-
u:-v - - J - '  -■  i - u - Ł  — itręoza aposobnośó do lio n y d h  fa '

reja: O. H all A Cmp. w 
arodowaj wystawie fa r  
oh bergerowikioh mydc

. Zygm
peaa i we wazyatkieh aptekach we Lwowie i Galieji.

kich państwach europejskich, naatręoza sposobność do li;
Fabryka i główna ekspedycja: G. H all A Cmp. 

plomem honorowym na międzynarodowej wystawie
1883. — Główne składy wszystkich bergerowikioh mydeł we Lwowie u pp. apte-

wyetawie farm aceutycznej we W iedniu 
taaay wszystKion Dergerowikieh mydeł we Lwowie u pp. apf 

karzy^ Piotra Mikolascha, Zygmunta Ruekera i H enryka Blom enfelda i S. Pie
1012 3—12

G a l i e .  B a n k  L r e d y t o w y
we Lwowie przy ulicy Jagiellońskiej 1. 3-

począwszy od dnia 17. listopada 1885 
w y d a j e

4 ° |o  z 30dniowem wypowiedzeniem 
5°|o z 90dniowem wypowiedzeniem

P y r e k c
1841 5 —f

Przedruk nie będzh. opłaoony.
j a*

Franzfeiisbad w Czechach.
W ysyłka .ranzensbadzkioi wód m ineralnych: Franzensąuelle, Sahąuelle, 

K alter Sprudel i  Neuąuelle w Franzensbadzie, własność miasta Chebu^ odbywa 
się przez cały rok w flaszkach szklaunyeh, świeżo napełnionych ze źródeł.

Tych wód leczniczych używa się z najlepszym skutkiem szczególnie na 
uiedokrewność, błędnicę, ogólną niemoc po przebyciu długie i chorób i sil
nych kuracjach , przeciw osłabieniu trawienia i organów w spodnich czę
ściach ciała, w wielu chorobach kobiecych, wypociny, niedostateczne odży
wianie się muszkułów i zwichniętą czynność nerwów, ua chrouiczue katary 
błon śluzowych, skrofuły, hemoroidy, gościec itd . Zawodowe broszury o uzna
nych od dawna skutkach leczniczych Chebsko - ^ranzensbadzkich wód mine 
ralnych wydane są we wszystkich językach światowych i będą na żądan'e 
udzielane gra;tis Zamówienia na nie, jakoteż na franzensbadzki szlam m ine
ralny i sól szlamową przyjmuje podpisana dyrekcja, jak  również wszystkie 
składy naturalnych wod mineralnych.

E C I lb łz
d y r e k c ja  w y s y łe k  z d r o ju  w  F ra n z e u s b a d .

1360 1—3

A u a tr . p ie r w . c .  k .  u p ra y w .
Fabryka mebli żelaznych

Augusta Kitschelta Spadkobierców
e. k. dostawcy nadwornego, dostawcy 

m. W iednia.
Skład: Wiedeń, I. K arntuersirasse 46 

(Heinriehshof.)
Meble ogrodowe, namioty ogrodowe, k rz js ia  na kółkach, łóżka, v dadki do 
łóżek, umywalnie, figury do wodotrysków zlanego cynku. Ilustrowany cennik 
nr. 1. dla mebli pokojowych, nr. 2. dla mebli ogrodowych wysyłamy gratis.

- Skład u ED. GEBHARDTA we LW OW IE. 1122 1—5

8 C M *  T e l e g r a m *
5000 sztuk prawdziwych berneńskich czysto wełnianych

materii na obrania męzkie
n a  w io s n ę  i  la t o

i;a czarnego, brunatnego, jasno popielatego, ciemno popielatego, drap, 
oltidowego, n ieb iesk ie j., nakrapiauego i we w s z y s t k . .* *  MO*

I. kolor 
rczek o l
I d n y c h  k o lo r a c h następujących zadziwiająco

zł.

d e s e n ia c h  po
tanich cenach.

E aide ubranie kosztuje prima tylko . zł. 3.75
lepszej jakości „ 4  75

z najlepszej w ełny owcze.1 - • »
najlppszej berneńskiej w ełny owc™ej bamf"irfijr »

% na zupełne ubranie te same, tj. na tuźurek, pantalony i kamizelKę.
Materje są najmniej podwójnie warte i przydają się wybornie na 

płaszcze na deszcz męzkie i damskie, suknie sukienne i szlafroki.
Jako dowód ścisłej rzetelności oświadczam ninlejszem publicznie, 

że każdemu zwrócę pieniądze, gdyby m aterja na ubranie nie odpowiadała. 
Może zatem każdy zamawiać bez ryzyko.

W ysyłka za n a d e s ł a n i e m  gotowki lub za pobraniem i zlecema należy 
stosować do firmy g n o z  c. k. sad handlowy protokołowanej. 1415 1 6 

F . B . R A B IN O W 1C Z ,
Sehafwollwaaren - Manufaetur w* W TEDNIU, H intere Zollaratsstrasse 9. 

Wzorki na żądanie gratis i franco.

Zakład leczniczy B A D E M
pod W I E D N I E M .

N ie p r z e r w a n e  u ż y c ie  k u r a c j i  p r z e z  c a ły  r a k .
O t r a r c i e  s e z o n u  l e t n i e g o  d .  l .  m a j a .

Sław ne, już Rzymianom znane aikaliczno-słone źródło siarczane ScL jfel- 
Ks'kquellen], 13 cieplic 27 do 35° C. odsz„jególniaji lię  i. skutek właściwości swych 
rozmaitych stopni ciepłoty, przecco do użytk  kąpielowego w ich a tu r iln y n  ■ ■ 
nie, bez skutecznego ogrzewania lul ochładzania wody, przydają się dla różnorodnych 
indywidualności i na rożne przypadłości. Sknteczne przeciw reumatyzmo , gośćf" i, 
izkrofm om, katarowi, newralgiom [bolom neTwów], cierpieniom w stawach, spr S - 
żowariu, cierpieniom skóry i w kościach, osłabieniom w skutek skaleczenia i eięż- 
kim chorobom skóry i cierpieniom specyficznym, zatrucia orgaaismn w Bkutek b ra 
nia metaliczuych lekarstw , szczególni i merkurjuszowych.

W  ubiegłym  roku zwiedziło osób 13.000.
Kąpieli rozdano w r. 1885 ogółem 267, ‘53
Wszelkim w m ogom  teraźniejszości odpowiadające -rządzenia tą : wspólni uży

cie kąpieli lnb pojedynczo na godziny, kąpiele parowe, tuszowe, wanienna, -1 i*i( 
i ziołowe; kąpiele w zi—nej wodzie, mineralnej, źródlanej, do pływania, inhalacje; 
kuracje wód do picia, żętycą i  winogronowe. Miejsce kuracyjne ledwie milę kole
jową oddalone ud W udnia, w najpiękniejszem położenia z ob ite m  łlściaite-
mi i szpilkowenu spacery i wj eczki w piękne okolice, tak ko l^ą  jakoteż wozem, 
w każdym kierunku do gór, nas', ęcza gościom kąpielowym w, kiej wygony i  roz- 
yw ki; dziennie trzy razy produkoja muzyki w obszernym i cienistym parku; co

dziennie te a tr  [podczas la ta  na arenie], festyny, koncerty, bale i wyścigi.
Dla oboych znajdują się wykwintne hotele, hotele garni, kawiarnie i res tau 

racje, pyszne i z komfortem urządzone wille, umeblowane mieszkania prywatne s 
ng .d i . i i  połączenie pocztą, te ’egrafem i koleją z całym śi iaW n. 1120 3—6

Bliższych szczegółów udziela komisja Zakładu.

Wydawca i odpowiedzialny redaktor: Platon Kostecki. Z Irukami „Gazety Narodowej."


